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Subsliry^my!
Lwów, 3. marca.

Od terminu zaniknięcia zapisów 
Ha akcie Bkfefw Polskiego dzieli nas 
Miedwie kilka tygodni. a dotych
czasowe wyniki subskrypcji, cho
ciaż cyfrowo jeszcze nikle, ujaw
niają, żc szerokie stery społeczeń
stwa maki pełną świadomość pań- 

• ctwowcgó i gospodarczego znacze
nia obecne.* chwili.

ma l\vć Poineiri 
ogniw naprawi' skarbu. Ma nam 
dać nowa walutę, emitowaną na 
podstawie pokrycia, wyklucza jąoc- 
Ct.go inflacSe; 'zabezpieczona przed 
nadużywaniem prasy dnacarskiej 
na Biele budżetowe; dającą gospo
darstwu społecznemu stały miernik 
Wartości. którego brak ułatwiał 
wprawdzie jednostkom zyski spe

kulacyjne. ale podważał i osłabiał 
cały ustroi gospodarczy Państwa.

Ba:ik Polski, udiąc lnożniość uru
chomienia zapasów' złota:, Ieżąqyeh 
bezczynnie w  Polskiej Krajowej Ka 
sio Pożyczkowej i w  skarbie naro
dowym, powiększy wydatnie fun
dusz sanacyjny, potrzebny na po
krycie niedoborów- budżetowych, a 
Więc ułatwi i przyspieszy wielkie 
dzieło naprawy skarbu.

Bank Polski, mając możność w y
puszczenia złotych wartości cauaj- 
litniej czterokrotnie wyższej od o- 
becnego obiegu murkowego, poło
ży wreszcie kres dzisiejszej ciasno
cie pieniężnej, przy której obrót go
spodarczy zamiera ogólna wytwór 
czość cofa się, a kredyt prywatny j 
Pkutkiem braku rozporządzalnej go
tówki i nadmiernych stawek pro
centowy cli staje się nie osiągalny.

Kto więc ułatwia założenie Ba fi
ku Polskiego zapisanym się na je- 
.90 akcje, ten .spełnia obowiązek 
nietylko wobec Państwa, ale prze- 
dewszystkiem wobec samego sie
bie. Dorzuca bowiem cegiełkę do 
budowy podwalin zdrowego gospo
darstwa społecznego i pomaga do 
wyjścia z dotyoliczasowego chaosu, 
w którym warunki życiowe stały 
sic nieznośne, a zubożenie prawie 
ogólne-

Z dumą i otuchą trzeba stwier
dzić. .-.i: siKłłeczeiTStwo nasze Ue 
wszystkich swnicii warstwach, a 
Przedewszystkiem w  ‘ tych, ktor-j 
■Przesileniem — tym naniralnem na
stępstwem akcji sanacyjnej —  naj
bardziej są dotknięte, zc spokojem 

. i wiarą w przyszłość zno
si jego obławy. Zdaje ono tern sa
mem egzamin patriotyzmu, karno
ści i uświadomienia gospodarczego. 

Niechże te same zalety' oh’ wu- 
mli tę niawnin się także w  czynie, 

:'Włą3zcza. że nabycie akcji Bani f  
Poł<jkieg'j ’es1 dobrą M fa ta  gMów 

To, co sit w lUiftcm i i.
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Po ostatniej podwyżce kosztów druku i podrożeniu papieru koszt} 
wydawniciwa nie doznały już dalszej podwyżki. Wskutek tego, jaKoteż  
: powodu ustalenia się naszej waluty zwracamy uwagę naszych P. T. 
renuineratorów, że na razie

dalsza podwyżka cen prenumeraty „GAZETY LW OW 
SKIEJ" nie Jest przewidywaną.

W ydawnictwo „GAZETY LWOWSKIEJ".
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ifm  l/anzyii ros. w t o c z y l i  na tory realne.
(Telefonem ud naszego korespondenta).

Warszawa, 3. marca 
(G.) .Tak nas informują z ntfairo- 

dajnego źródła, w  tych dniach do
szła do skutku pierwsza znaczna 
trapsaiketa miedzy zarządem P°l- 
skidi kolei Żelaznvcdi a Sowietami 
w sprawie tranzytu z Roffi sowioc. 
do Niemiec i in- krajów. Oto — we
dle tych danych, nasze koleje ma;ą 

r ciągu krótkiego ofcresu cza: u 
przytrać i przetransportować 3-000 
wagonów zboża od wschodnich sta 
cji pograni^znncli do Niemiec o. ..z 
Gdańska. Wynagrodzenie za ten 
tranzyt ma wynosić ponad 3 tys.

miliardów marcl Pol. Zboże to zo- 
.(anić przez instytucje sowieckie 

dstarczone do stacji Stołbee i Zdo, - 
bnnowo, a do dyspozycj. lo le i n. 
miodkach ma być oddane nu pogra 
nitowych staojacii Zoąszjii i Piotro
wice.

Poinformowani są zdania, żc 
nasze koleje wywiążą się dobrze 
powierzonego im zadania, wobc 
czego nastąpią dalsze tranzakc 
ictórc doprowadzą do Świetne,., 
rozwoju sprawę wykorzystania m 
szych linii kolejowych dla tranjp i 
■ -syjskicgo.

now-ania stosunków dkarbowych 1 
walutowych jest „sit veaia veroć“ 
grą o wielką stawkę. Ale grą, której

i. .>a nas samych prawic w y
łącznic zależy RL od \vj iłku 
wysiłku, na jaki będziemy musieli

obyć.
Powodzenie zapisów na akcje 

Banku Polskiego będzie sukce-em 
politycznym Państwa —  gospodar
czym społeczeństwa, a jednostkę 
zbliży po tylu latach cierpień do 
chwili, w  której warurJki życiowe 
'Staną sic znowu normalne.

A wiec — subskrybujmy!
Jan Steczkowski.

dzico/inii; upor/au- s

Protest o f M n  greckicls 
przeciw polityce rządu.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej").

Ateny, 2. marca.
Dzaeainik „Kcutron" donosi, :żc 

Liga wojskowa powzięła wczoraj 
uchwałę, aby wysłać przedstawi
ciela do Salonik celem naradzenia 
się z taiiit. komitetem, co do dal
szego postępowania. Planowane jest 
albo wniesienie dymisji przez 
wszystkich oficerów garnizonu \ t ‘ 
Salonikach na znak protestu prze
ciw polityce rządu w kwjestfi rępu- 
i:liki albo postawienie ultimatum 
domaga jace się od Kcsatidrisa na - 
tychmćiStowej zmiany polityki. Je
żeli premier odmówi, wówczas par 
tja wojskowa sięgnie ponownie po 
władzę, Generał Kondilis udań sii 

. c!'ii:i;:-t do Salonik.

Cein cukru na (iertiszą 
f c u U i  marca.

(Telegram iGineo- ■ 'vow%Hef"f 
Poznań, 2 marca.

Radą naczelna polskiego przemy
słu cukrowniczego wyznaczyła na 
pierwszą dekadę marca br. cenę cu
kru białego krysztalicznego za 100 
klg. bez akcyzy i kosziów przewo
zu parytet Poznań 68.60 franka 
szwajcarskiego. Cena 68.60 franka 
nosi o 45% więcej.

Fr .nk walor. 3 marca 1800000 
Frank walor. 4  marca 1800000  
Frank kolej od 1 marca 1800000 
Frank pocit. od 1 marca 1800000  
Frank ty:on. od l marca 1800000

Fotfł Dararti w Mosliwie.
(Telegram „Gazety Lwów skier).

Moskwa,j 2. marca- 
Poseł nolski w  Moskwie Darow- 

ski udzielił wywiadu prasie so\\ ie- 
cki.eś, oświadczając, że połityka 
polsko-rosyjska, opierająca się na 
traktacie ryskim jako zasadniezem 
założemiu wzajemnych stosunków 
politycznych jest najzupeniej po*ko- 
owa. Darowsfei zaproponował rzą
dowi sowiecKiemu natychmiastowa 
rozpoczęcie rokowań w sprawie za 
warcia traktatu handlowego, kon- 
wenc: trarsytowei i konsularnej. 
Jest nadzieja, że rokowania te roz
liczn ą  się w  najbliższym czósie.

IMzie Rctra! Peszy.
'Telegram „Gazem Lwowskiej1*.)

Ansron, 2 marca.

Mustafa Kemal Pasza odczytał 
na posiedzeniu Zgrotnadzema Naro- 
dowego orędzie. Orędzie zaznacza 
konieczność zaprowadzenia współ

czesnej administracji, podkreśla ten
dencje pokojowe Francji, oraz dą
żenie jej do poszanowania trakta
tów i rozwoju przyjaznych stosun
ków ze wszystkimi krajami, wre 
szcie zajmuje się sprawą przystąpię 
nia Turcji do Ligi Narodów po zasto
sowaniu przez nią postanowień trak
tatu podpisanego w Lozannie,

List Moc Donoiia do Pcincorsgo.
Mac Donald pojm uje rozczarowanie Francji co do bezpieczeń
stw a ze strony Niemiec. —  Lud angielski odczuwa obawę 

z powodu zbrojeń. —  Odpowiedź Poincarego.
(Telefonem od naszego korespondenta.*

Warszawa 3 marca.
(M.) Z Londynu sygnalizują, że 

został tam ogłoszony list Mac Do
nalda do Poincarego. Macx Donald 
pisze, że jest szeroko odczuwane w 
Anglji, iż wbrew postanowieniu tra
ktatu wersalskiego Francja stara się 
wytworzyć sytuację, którnby zagwa 
rautowała jej to, czego nic mo^ia u- 
zyskać wciągu rokowań pokojo
wych. Alac Donalti oświadcza, ze poj 
niuje rozczarowanie Francji, co do 
bezpieczeństwa ze strony Niemiec, 
jak również rozczarowanie w spra
wie nadzieji zwiazanyao z repera
cjami. Pozycja Anglii jest odmien
na. Natomiast ckonomic/ny bVi An
gin narażony fSr-t ret JdtWa/J

bezpieczeństwo, nie na skutek nie-, 
możności Niemiec zapłacenia pew
nych sum reparacyj., lecz wskutek 
nuzk/cdu s'l Europy. Powodem roz
kładu sił Europy jest także riicpew 
ność w stosunkach międz> Francją- 
a Anglją. Lud angielski patrzy z 
trwoga na to. co uważa za decyzję 
Francji, aby zrujnować Niemcy i o- 
panować kontynent ł>ez względu na 
nprawniouy interes angielski i przy
szłe konsekwencje w układzie euro
pejskim. Lud angielski odczuwa o- 
bawę t, powodu wielkich zbrojeń lą
dowych i powietrznych nietylko na 
wschodzie, ale i na Zachodzie z pi>- 
w odii i.iiutcrć‘>o\vai!.a ■.'ka.r. w aiicgo
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organizacji nowych państw w  Euro
pie. Mac Donald dodaje, że problem 
niebezpieczeństwa jest nic tylko 
problemem francuskim. Jest to i 
blem europejski, który interesuje za
równo Anglje i Niemcy, jak Polskę i 
Czechosłowację, Węgry, Jugosławię, 
Rosję, Rumunję i Włochy.

List kończy się nadzieją, że roz
wiązanie prawdziwych problemów 
nie okaże się niemożliwe.

(M.) Odpowiedź Poincarego na 
list Mac Donalda wyraża zupełną a- 
profcatc dokonanego przez Mac Do
nalda przeglądu w kwestiach, które 
mają być rozpatrzone i zgodę na me
todę, z jaką Mac Donald chce przy
stąpić do ich rozwiązania. Francu
skie zbrojenia lądowe i powietrzne 
mają jedynie na celu obronę Francji 
przed niemieckim odwetem. Poinca
re broni francuskiej polityki w sto
sunku do Małej Ententy. która to po
lityka jest podyktowaną jedynie pra
gnieniem gwarancji pokoju. Pożycz
ki dla państw Malej Ententy nic 
przeszkodzą Francji w płaceniu wła
snych długów.

Poincare oświadczył w końcu, że 
francuski rząd podobnie jak i gabi
net angielski, chcc wzmocnić i pod
nieść rolę Ligi Narodów, oraz ma 
nadzieję, że rozwój Ligi i międzyna
rodowego arbitrażu skłoni stowa
rzyszone narody do rozpoczęcia o- 
graniczeńia zbrojeń.

Ze spraw ruskich.
Przykra niespodzianka. —  Tliema jednolitego frontu „ s o l  
skiego". —  Bezmyślność czy kapitulacja? —  Szał u iw ersyteck i.- 
L st o ta r ty  rozsądnej m łodzieży ruskiej. —  Mowa skarga de

Ligi Narodów.

ijki w sejmie saskim.
(T e leg ram  „G aze ty  L w o w s k i® !" . )

Drezjjo, 2. marca'.
Na wetzorajszem posiedzeniu Sej

mu saskiego, w  czasie dyskusji nad 
wniodkiem o votum nieufności dla 
rządu, oświadczył premjer Held, że 
rząd saski jest zdecydowani' użyć 
wszelkich środków w  celu stłumie
nia w  zarodku wszystkich ruchów i 
utrzymania pokoju i porządku w  
kraju. Obrady były bardzo burzli
we. Komuniści rzucali kałamarzami 
i innymi przedmiotami na trybunę, 
taik, że musiano ich usunąć ze sali. 
Wniosek nacjonalistów o votum 
nieufności odrzucono.

Lwów, 3 marca.
(W .) Sprawa śp. Basarabowej tak

zaabsorbowała prasę ruską. — gdyż 
rozchodziło się o żer dla zagranicy, 
— że nie miała czasu om ów ić nowej 
klęski politycznej, poniesionej przez 
ruskie stronnictwa narodowe, miano 
wicie sprawy rozbicia sejmowego 
klubu ruskiego, noszącego dotych
czas nazwę „Ukraińskiego Klubu par 
lamentarnego. Dla stronnictw żyru- 
jących się jako narodowe, jest to 
cios prawie śmiertelny, gdyż prze
stał istnieć jednolity front ukraiński 
ua arenie sejmowej, którym się tak 
chełpiły, powstają natomiast dwa 
prawie wrogie obozy polity
czne, z których każdy uzurpuje so
bie prawo reprezentowania narodu 
ruskiego. Dla małopolskiej paftji trą
dowej, znajdującej się w  stadjuni 
rozkładu, jest to formalny wyrok 
śmierci, gdyż tracąc tutaj zwolenni
ków, szukała ich po tamtej stronie 
„frontu sokalsJoego", a on się tam 
właśnie załamał. Jeszcze w  lecic u. 
r. posłowie:: Skrypa, Prystupa i Pa- 
szczuk objeżdżali wsie ruskie w Ma- 
łopolsce wschodniej z hasłem jedno
ści narodowej, a ówczeny organ tru- 
dowików „Diło“ z cielęcym zachwy
tem wychwalał ich patriotyzm. Dziś, 
razem z posłem Wojtiukiem i Moch- 
niukiem tworzą oni osobny klub U. 
J. D. P. i okazuje się, że owe podró
że agitacyjne odbywali dla swoich 
celów partyjnych dla przygotowywa
nia organizacji komunistycznych a 
nie dla sukursu bankrutującym tru- 
dowSrom. Z żalem też, to samo pi
smo, nazy\Va rozbicie klubu smutną 
niespodzianką i powinno wyrzucać 
sobie, że samo jej patronowało.

Trudowicy nie odznaczali się zre
sztą nigdy wielkim rozumem polity
cznym i dla tego spotykał ich zaw
sze szereg zawodów, lecz nawet i 
teraz, kiedy widzą, jak zręcznie ko
muniści podstawili im nogę, pchają 
'jeszcze głowę pod ich ewengelję.

Oto organ Ich „Swoboda" przezna
czony dla włościan, w  ostatniem wy 
daniu (Nr. 9) umieścił portrety prze
wodniczącego rządu Ukrainy zadoń- 
skiej Czubara i Rosji sowieckiej Ry- 
kowa. Czy to bezmyślność, czy ka
pitulacja?

Spokojne od jakiegoś czasu „Di- 
lo“ wpadło w  prawdziwy szał na tle 
uiniwer. *•'tockiem. W  artykule wstop 
nym (Nr. 43) zatytułowanym „Kpiny 
czy prowokacja?" zaprzecza wiado
mościom, jakoby Rusini godzili się 
na założenie uniwersytetu ruskiego 
w  Warszawie i twierdzi w  furji: 
„my nic zrezygnowali i niezrezyguu- 
jemy z praw naszych na uniwersy
tecie lwowskim". „Bez Lwowa — 
wywodzi dalej -  - i bez jego cennych 
tak ukraińskich (sic), jak i polskich 
zbiorów naukowych, trudno pomy
śleć sobie istnienie państwowego u- 
mwersytetu ukraińskiego"- Dalej za
czynają się już groźtry. „Nikt z U- 
kraińców nie pójdzie na to, ażeby 
tworzyć ukraiński uniwersytet pań
stwowy poza Istniejącym uniwersy
tetem prywatnym. On, ten, „tajny" 
uniwersytet prywatny musi być u- 
państwowionym i to nie w Łucku 
lub Stanisławowie, lecz tylko we 
Lwowie. Wszystkie studia i świade
ctwa uniwersytetu tego za ostatnich 
trzy i pół lat muszą być uznane 
przez tych. którzy go teraz prześla
dują. Słowem, —  on musi być upań
stwowiony".

Odpowiedź na swój wojowniczy 
artykuł, podany powyżej tylko w  
streszczeniu, znajdzie emerytowany 
organ trudowy w  „Liście otwartym, 
studentów ukraińskich. polskich 
szkół państwowych", o którego ist
nieniu wie zapewne, gdyż pojawił 
się on zaledwie przed kilku dniami. 
Skierowany on jest do społeczeń
stwa ruskiego, a podpisany przez 
1350 studentów ruskich. Oświadcza
ją oni, że robili starania, ażeby uspra 
wiedliwić sie dlaczego wpisali się do

polskich szkół państwowych, a fib  
im tego odmówiono, nie będą się wię
cej usprawiedliwiać i nie zmienią 
swego postanowienia. — Czyż gto? 
tych prawych Rusinów, stanowią
cych większą liczbę niż „D iło" ma 
prenumeratorów, nic nie znaczy u 
heroldów tajnych zakamarków?

Na Rząd polski wpłynęły w  tych 
dniach dwie nowe skargi ruskie- 
Jedną z nich i to bardzo obszerną o- 
pracował Dr. Petruszewicz na pod
stawie materiałów nadesłanych mu 
z kraju, a dołączył do niej dwa ku
fry alegatów. Dotyczy ona rzeko
mego prześladowania Rusinów w 
Polsce. Drugą opracował poseł Pid- 
hirski a podpisali wszyscy sejm owi 
posłowie ruscy. Zawiera ona zaża
lenie. że władze polskie odmawiają 
Rusinom nieprawnie prawa obywa
telstwa polskiego.

— - -

Foseł SMmwit przy!™? da War
szawy.

(T elegTs.u ..Oazstv t wowsklsi").
Warszawa, 2. marca

Poseł Skirmunt przybył do War
szawy celem odbycia konferencji z 
Min. Zamoyskim w sprawach zwią
zanych z najbliższa se.-ia Ligi Na
rodów.

— — » ---------

Irtaika k l e p f k m
— Prezydent Massaryk przyjął prze

wodniczącego sowieckie i misy handlo
wej. W  związku z tern zaznacza Rude 
prawo, że jest to pierwsze w  Czecho
słowacji zetknięcie sie przedstawiciela 
Rosji sowieckiej z głową państwa.

— W  Fiu me nastąpiło wczoraj podpisa 
nic protokołu co do ustalenia granicy 
włosko-jugostowiańskiej, poczetu między 
przedstawicie i ami włacb: włoskich i ju
gosłowiańskich nastąpiła wymiana to
astów.

— Królestwo włoscy udadza się do 
Imaidynu, aby rewizytować króla an
gielskiego.

—  Do Paryża przybył incognito ge
nerał Wraugel. Zamierza on odbyć na
radę z wielkim ks. Mikołajem.

—  Kandydat maksymalistów do przy 
sztych wyborów zeccr Picciriini zabity 
został strzałami rewolwerowymi prze® 
dwóch nieznanych osobników. Kwestura 
i dyrektoriat faszystów rozpoczął ślcdfcz- 
two.

— Rząd czeski zamierza rozwiązać 
wszystkie stowarzyszenia spirytystycz
ne w Czechosłowacji.

HERMAN BANG. 11

Pensjonat pani Kantowej.
(Z oryginału duńskiego przeł- J. K.)

(Ciąg dalszy.)

Mimowoli roaśmiala się Kaja.
— Są, są, mamo — powiedziała, 

kładąc jej w  rękę kilka koron i 
śmiała się dalej.

— Więc i kaftaniki odchodzą je
szcze? — zapytał Gróntoft.

— Tak.
I zaśmiali sie oboje.
— Z czego się śmiejecie? z cze

g ó ż  sic śmiejecie? —■ pytała znie
cierpliwiona matka

— Z dawnych czasów — odrzekł 
Gróntoft.

Twarz Kaji jaśniała wesołością. 
—  Tak, tak, z dawnych czasów — 
powtórzyła, śmiejąc się.

Nie wiedziała nawet, że zaczęła 
nucić cichym, czystym głosem, dzi
wnie nielicującym z tą drewnianą 
postacią, gdy wstępowała na schody 
popod otwarte drzwi, z których w y 
chodził hałas i dym tytoniowy, jak- 
gdyby z oberży.

Weszła do kuchni.
— A, to pan, panie Ottlie? — za

pytała.
Arnljot. obejmując rękami kolana,

siedział na stole kuchennym, na miej 
sen, zajmowanem zwykle przez 
dzierlatki.

—  Cóż pan tu robi?
— Siedzę i obserwuję życic, —  

rzekł, odwracając oczy od tańczą
cych.

— Pan powhiienby tam iść, za
bawić się trochę — powiedziała we
soło.

Arnljot Oulie spojrzał na nią.
' — Nie mogę — odrzekł PO chwili 

wolno, głosem stłumionym.
Panna Kaja w eszła do pokoju 

Oułiego. Stal tu podręczny kuferek 
Urbntofta piękny i zgrabny. Oglą
dała wszystkie jego przybory do 
podróży, laski w  pokrowcu, koce 
i pledy i uśmiechnęła się na myśl, 
że widocznie dobrze mu się po
wodzi.

Na stoliku, obok łóżka stała ja
kaś fotografia. Wzięła ją w  rękę: to 
była ona —  jego żona Przyglądała 
się jej twarzy, jej postawne wdzięcz
nej i pięknej. Każdy rys mierzyła. 
Nie przypuszczała, żeby mogła je
szcze tak bardzo cierpieć. Jeden 
z pensjonarzy biegł po ■ bodach, 
wołając ją Słyszała, ale me ruszy
ła się z miejsca.

Wtem Sparre podniósł glos je
szcze 'hardziej. Fotografia wysunęła 
się jej z reki i ja t cień przeirmnęła

obok Amljota, który zadumał się
i głowę sgm-śoił na piersi. Słyszała, 
jak Sparre jeszcze raz otwarł drzwi 
i krzyknął: Czy będzie wreszcie
ta woda?

W yszła na górę i spotkała się 
z nim w samych drzwiach.

Rozgorączkowany grą i pou
czeni, krzyknął jej W twarz,, jakgdy" 
by sługą jego była: — Czy można 
dostać wody?

Kaja oblała się rumieńcem, uj
rzawszy (iróntofta na środku po
koju i zawstydzona, oburzona, zbo
lała od-ezwaki Le nagle krzykli
wym, gniewnym tonem-

— Można, jeżeli sie o nią prosi.
Zamknęła drzwi do sieni, a Spar

re cofnął się do siebie.
Grontoft zbladł z gniewu.
— Za naszych czasów nie by

liśmy tacy bezczelni —  odezwał się 
do pani Hassing. która słuchała 
kłótni' przestępuiąc z nogi na nogę.

—  Ach —  odparła dziwnym, ni
by smutnym giosem, w  którym jed
nak brmiało zadowolenie —  teraz 
jest tyle miejsc do wyboru... A przy- 
teni — dodała, patrząc znacząco na 
drzwi, za któremi znikła Kaja — tan 
ciągły hałas i kłótnie... to odstrasza 
także niemało

7a chwilę ukazała się Kaja z wo
le (irontof powiódł za nią oczy

ma, a gdy wracała, zapytał: -  
Chyba temu się wypowie odrazu?

Twarz Kaji drgnęła i odpowie* 
działa pytaniem: — Dlaczego?

1 poszła dalej, nic myśląc więcej 
o Sparrem — zapomniała o rihti zu
pełnie.

Gróntoft nie spuszczał z r.icj oka* 
gdy krzątała się między tymi obcy
mi ludźmi, to stawiając świecę na 
fortepianie dla pani Casse. to wno
sząc lampę do pokoju pani Hassing.

W  salonie siedziano jeszcze: li
terat przyszedł bardzo późno; vł 
paltocie, z .kapeikiszem w reku roz
mawiał i nie myślał odchodzić. Pa
ni Mnckadell drzemała. Sprawiali 
wrażenie osób. oczekujących na 
stacji przybycia pociągu.

Nakoniec rozeszli sie, każde ze 
swoją świecą lub lampą. Dzierlatki 
zsunęły się po poręczy, aby je lite
rat mógł podziwiać.

— A więc dobranoc, panno Kajo 
—  rzekł Gróntoft.

— Dobranoc. —  I rozeszli się.
Kaja poustawiała na miejscu

krzesła, a matka zabierała się do 
spoczynku. Nucąc zdejmowała suk
nię. Córka patrzała na nia —  wtem 
podeszła ku rriej, zarzuciła jej rę<* 
na szyję i chowała ja gorąco.

(C. d. a l
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Sto unsk Ameryki do Europy.
(Telegram Gazety Lwowskiej4').

Waszyngton, 2. m arca.
P rzeńyden t Coolidge wy raził 

zaptarywanie, że .z chw iią zasadtń- 
uregulow ania spraw w  Eu

ropie bedzie możliwa współpraca 
S ■ J ednoczonych. Zdaniem prezy
denta Coolidge konferencja ta bę- 
dzie się mogła zebrać, skoro tylko 
uregulowana zostanie sprawa od- 
S/Kodowań niemieckich. Rza-d atne- 
rykaufl\|i utwierdza się coraz bar
dziej w przekonaniu, że dojdzie do 
układu, który też i dla Ergacji bę
dzie możliwy do pizyj-ęcia-

Ł w ó w ,  p l ,  I T a r j a c l i i  1 1 .
B 9 B B B B B B B B B B

Z komisji sejmowych.
(Telegram „Gazety Lwowskiej44).

Warszawa. 2 marca 
Sejmowa KonfiSia admimdrao jna 

rozp a trza ła  wniosek klubu białoru
skiego w sprawie zawieszenia w y 
konania rozporządzenia delegata rzą 
du na Ziemię Wileńską o przejęcie w 
Posiadanie państwa posesji przy ul. 
Osp-obramskiej 9 w  Wilnie. Na wnio
sek referenta p. Zwierzyńskiego (Z. 
L. N.) komisja przeszła nad tą spra
ną do porządku dziennego.

Na posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej, przed porządkiem dzień 
nym, poruszył p. Kujawski (Ch. d.) 
sprawę egzaminów dojrzałości, pod
nosząc, że projekt Mir., dodający 
jeszcize jeden egzamin piśmienny z 
fjzyki w średnich zakładach humani
stycznych. jest nieuzasadniony. Po 
dyskusti przyjęto rezolucję, wyraża- 

nącą życzenie, ahy Ministerstwo raz 
jeszcze przejrzało sprawę regulami
nu egzaminów.

P. Malik (P. S. L.) poruszył sp~a- 
've redukcji niektórych pozycji w 
kudżecie Ministerstwa oświaty. Po 
f,;'zysUipieniu do porządku dzienne
go. p. (jreis referował sprawę pod
ręczników i programów szkolnych w 
szkołach powszechnych i średnich, 
dyskusję odroczono do następnego 
Posiedzenia.

Sejmowa komisja budżetowa

Afera iyrardowska.
N i kogo spada odpowiedzialność za tę transakcję? —  Żaden  
z poprzedników p. Kucharskiego nie wydał podobnej decyzji.

(Telegram  ..<iazcfv I .w ą w }
Warszawa, 3t marca. 47,?50.000 marek mezwaloryzowauych.

Wj>bec tego Mhihierstwo skarbu ko
munikuje: Dochodzenia zarządzone
p.pzcz AUuisier.-.! v o sk;*.')>u stwierdził'.'. 
/ podobnej decyzji nie wydał ani iWi.ii- 
słer WU Grabski, ani żaden z Jego po
przedników, jak również żaden z dyrek
torów departamentu, lstrtiat tylko akt 
z okresu, gdy nie było jeszcze mowy o 
waloryzacji zobowiązań, mianowicie akt 
Ministra Stoczkówskwgo. który propo
nował w liście do .Ministra prze iiyslu i 
haiMu korzystne zlikwidowanie stosun
ku skarbu Państwa do akcjonariuszy 
Zakładów żyrardowskich przez odstą
pienie Rządowi polskiemu o .1 p o w a b n i e j  
ilości akcji. Wobec tego iniormacje pism 
dotyczące zgody ,y iprzcdników MiniWra 
Kucharskiego na niezastosowanie walo
ryzacji w tej sprawie są bezpodstawne.

W  związku z powołaniem przez Komi
sie budżet. Sejmu podkomisji do z-i w da
li u sprawy uch.\|enia sekwesmi Zakł. 
żyrardowskich, ukazały się w niektó
rych organach prasy notatki, donoszące, 
że odpowiedzialność za te transakcje 
spada na byłego Prezesa Minisrrów gen. 
Sikorskiego i na piastującego w jego 
gabinecie tekc Ministra skarbu W łady
sława Grabskiego. Pisma te twierdzą, 
żęj rząd gen. Sikorskiego zgodził sie na 
przyjęcie w r. 192.3 od akcjonarjuszów 
Zakładów żyrardowskich 47 lniljonów 
marek zdeprecjonowanych, zamiast 47 
miljpuów marek w ydunych na odbudowę 
tych zakładów w latach 1919—20. Do- 
y o d fc a  też  yv. e pism-i ż e  to  Atii. Kuch jr  
ski przekreśli! wydana już decyzję w ■ 
tei spranfłc Afiiiiscra skaib;: U l. Grab- . 
skiego, polecającą przyjęcie owych 1

Łapownictwo w armji czeskiej,
Aresztowanie wyższych oficerów sztabu, — Tładuiycia przy

dostawach dia armji.
tTekgram „Owety Dwowaktef*.?

Praga, 2. marca. 
„Rude Prawo14 donosi, że areaz- 

towarnych zostało wielu wytższyeh 
aucerów ministerstwa obroaiy kra- 
owej, między innymi kapitan szta- 
■■ Puełicl. Dzienniki stwierdzają, że 

aresztowania te sa w  związku z 
wykryciem afery korupcyjnej. Rą-

ilUiUŚU uW z. I, uł-U'!)Ui tiw Cł.-',!.]
e z im ow ać tą sprawą.

W  w/SdcHnym komunikacie r

neralnego armji czeskiej, czytamy

Władze wojsh owe s.wlerdziły, 
że przy dostawach benzyny dla woj
ska działy się nadużyciu. Referenci 
ministerstwa wojny brali duże ła
pówki i przyjmowali benzynę gor
szej jakości. Pośredniczyło w  tętn 
oszustwie kilku urzędników cywil-, 
nych i prywatnych. Dotąd areszto
wano Eryde-yka Stufkę, urzędnika 
prywatnego i Gottlicba, Benoniego, 
dyrektora spółki naftowej. W  po
wyższej sprawie został też uwięzio
ny jako współwinny Józef Swatek, 
radca ministerialny.

przemysłu i handlu, a mianowicie 
dział 11 (Urząd patentowy). Wydatki 
na wydawnictwa zmniejszono o 
40.000 zł. W  poz. „Instytut geologi
czny" podwyższono koszta podróży 
rozpatrywała budżet Ministerstwa

M AR JAN  h l m a r .  

mój Tragiczny Brak.
Lwów, 3. marca. 

Droga przyjaciółko —  stanow
czo wykazuję jeden b. poważny 
brak.

Nie, nie —  proszę mnie źle nie 
rozumieć. Chodzi mi o coś całkiem 
innego. Muszę się przyznać ze sk^Ł- 
chą; _  Otóż: — stanowczo brak 
Oli Jest stylu.

l ak jest! Proszę —  niech mi Pa 
ni nie oponuje.

Przcde\» szystkiem jest Pani prze
cież o tern przeświadczona narów- 
ni zc mną, a po dmgie proszę mi 
'"e  odbierać tego mełancholijneRO 
wdzięku, 7. którym tak bard: o jest 
każdemu do twarzy, kto mówi o 
swoich urojonych brakach, a po 
trzecie — natychmiast dam Pani 
Przykład.

_ Chciałbym bardzo napisat parę 
Słów o dzisiejszym „balu dramatu' 

proszę -mbie 'wyobrazić: prze
śliczne sale Hotelu Krakowskiego i 
Wszystkie urocze artystki dram., 
P ią tk o  w o dobrze ubrane, jako, żc i

nic na scenie i doskonała orkiestra 
i hasło jjrec z  z karotą1' wzgl. „o- 
biccanka, cacanka11 i szalenie w y
tworne towarzystwo asCnterowanc 
przez specjalną komisję — jednem 
słowem: Laseiaio ogni spera-jz*' -• 
otóż mam ogromną ochotę, aby
0 tem napisać parę stów, no, niedu
żo, ot, tyle, ileby się należało —
1 nie umiem. To znaczy, nic mam 
pojęcia, jak to zrobić!

Pani uważa, że to nie dowód na 
brak stylu? Pani jest w  błędzie — 
(przepraszam, tak wolno kobiecie 
odpowiedzieć —  właśnie w  tym 
jednym wypadku — jeżeli sądzi o 
nas pochlebnie) — ja przecież 
wszystko wiem. co i jak tam bę
dzie. Wiem. że nigdy nic można 
z taką łatwością tak korzystnie 
wygladać. jak ma balu .-tetes par- 
rees11, na którym przybranie głowy 
móżna ałbo cudownie skojarzyć 
z prześliczną suknia balową, albo 
można głowę zupełnie uniezależnić 
od sukni, o ile się chce albo stracić 
głowę bez naruszenia reszty, aibo 
naruszać resztę bez wiedzy głowy 
— zwłaszeża. gdyby się przybranie 
głowy powierzyło p.Tomciowi Rze

szot cc coiffeurowi teatralnemu, któ
ry jest mistrzem jedynym na caiej 
kuli polskiej i z każdej głowy po
trafi zrobić czwarty cud świata 
wzgl. ósmy póiświata a w każ
dym razie rzeszotko i z każdej 
główki, nawet najpustszej, potraf; 
wydobyć nieskończoną głębię uro
ku — ja to wszystko wiem i wdetn 
jeszcze o stu Innych; atrakcjach, tyl
ko nie wiem, jak o tern napisać?

Czy Pani czytuje „Życie teatral
n e '?  Tylko rubrykę mody? Do
skonale —  o to mi właśnie idzie. 
Widzi Pani —  tę rubrykę podpisuje 
niejaka p. Ecmina. Boże Wszechmo
gący! — gdybym ja tak umiał pi
sać, jak ona!! Widzi Pani — P. Fe- 
rnina - ona ma styl! Ja jestem 
tprzecie z -w  '
ta jedna p. Eemirta jest jedynym 
■wyjątkiem; który potwierdza mój 
antyfejuimziii — gdybym ja umiał 
tak enfeministycznie pnsać —  Boże 
Mocny! Jakby to ona o dzisiejszym 
balu napisała!

„Kobieta elegancka z noblesse 
oblige‘u rozkaże lokajowi wydobyć 
ze szafy swój dciytmLŁ-ri. v\foi;t 
jAwra suknię — Suknię? — ach, nie!!

o 10.000 zł., — ..Różne wydatki11 o 
15.000 zip. Pozycje „Budowla" pod
wyższono z 10.000 na SO.OOO zł. W re
szcie w pozycji „Pomoce naukowe" 
wstaw’i on o nową pozceję na instru- 
menta 30.000 zi.

iafti w poJipu pospiesznym
Wis-ferszswa.

Lwów, 3. marca.
W  sobotę wieczorem w pociągu 

posp., zdążającym ze Lwowa do 
Warszawy przed, srać ja Mazaną 

‘znaleziono w przedziale 1 klasy 
bombę typu tzw. „bomb świeco
nych". Lont tej bomby płonął aapa- 
U.-ny i wydzielał 'duszący zapach 
gazu, Przerażćni podróżni iratmili

amatorskiego
pod postacią. 
Stojącej gry

uiffjrohmiast zapał Immby oraz 
wstrzymali pociąg, Badania na 
miejscu ustaliły, że ma sie do 'czy
nienia z zamachem terrorystycz
nym, wymierzonym \,edług wszel
kiego pruwdoiKidobień kwa prze
ciwko reprezentantom polskich 
władz bezpieczeństwa w o^olnich p. 
laśzczojła . w i cud\ r. depart 
publ. i p. Swoikieua, szefa Oddziału 
bezp, przy M. .S W ., jitóątycli wła
śnie tvm ppciągiem Podczas zarzą
dzonej perlustracji podróżnych 
stwierdzono obecność Stefana Ru- 
dyka*. redaktora ukraińsko-bn^ze- 
wickiej „Nowei Kultury", ktr')regf 
w  Warszawie aresztowano.

Nowinhi z Lłswi.
(Korespondencja „Gazety Lwowskiej11).

Żółkiew, w lutym.
Do rzędu udały ch imprez nasze

go Kółka dramatycznego należy 
1 zaliczyć przedstawienie „R. H. In- 
ży-niera1’ B. Winawera.

Świetna ta sztuka uzyskała w 
wykonar.iu naszego 
Koła należytą oprawę 
na W Tsokim  póziom ie 
naszych amatorów'.

Doskonały, jak żkcykle. p. Tysz- 
kowski. by i wymarzonyin Rowsi- 
now-skim, p. cir. Rckiiński doskonalę 
ridtwairzył typ dobrowolnego war ja
ta R. H.. a z ról kobiÓtycli odzna
czyła się szczególnie p. Mańkow
ska w roli Mary. oraz p. Czajkow
ska, która w osfatńioi chwili (3 go
dziny przed przedstawicirem) ob
jąwszy rolę Ewy, z powodu nagłego

— poemat! Epopeję!! -Mariabliaratę 
z jedwabiu zielonego a la Ra maja.ta 
zc strusiami piórami, podbitą grotto- 
stajem przybranym fantasmagorią 
egzotycznych klejnotów rozsianych 
tu i ówdzie — n. b. w  Paryżu no
szą więcej ówdzie, jak tu! i na
szytą srebrną lamą o połysku błę- 
kitno-złotym j brokatami w paski 
a la Moimt-Evcrest zwiewną, jak 
pticń łabędzi, wzgl. marzenie o 
szczęściu.

Na to przyjdzie z tyłu szykowny 
flamandzki arras z rzutami złotym? 
a la Tutankhamen junior, lub w de
seń rozkołysany w  pkściwych !i- 
njach współczesnej sylwety tak 
dziwnie harmonizującej z grecką 
płaskorzeźbą wyśtiiołtą w fantazji 
Apellesa, lub Miltjadesa!

L)eco| ete g,H^k'e. '.*»•” trle!"s-ze 
im mniej stoi na przeszkodzie uwy
datni lin je smukłych nóżek, oczywi
ście tylko w  pończoszkach Draque' 
ta & Cie z Lyjomi — elegancka ko
bieta bowiem raczej umarłaby, nt- 
źliby miała wdziać niemodne, już 
od wczoraj oopo!., pończoszki Pi- 
querin’a z Paryża, nie mórwią*; już 
o Pończochacii Siftiushota K Woli-

9 I
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Antysemityzm Ludendorffa,
Zeznanie Ludendorffa. —  Przeciwnik TOarxizmu, komunizmu 
i żędów. —  Polityka centrum łtyća powodem iLraty Śląska. — 
C iążen ie  mvv»? w Watykanie. ~  Rząd Rzeszy będzie prze

praszać Watykan.
tTeteerwny „Ouety LwowakfeP.)

a*cborowania p. Porębskiej, dzięki 
swej nieomylnej intuicji twórczej 
iPOtrafila wywiązać się znakomicie 
ze swego zadania.

\\ y.v.n.n. r;.nyŁk r<>! dostroili 
się do ogólnego poziomu.

Orkiestra Kółka wywoływała 
swojemi produkcjami, jak zwykle 
powszechny zachwyt.

Min. O. P. i W . R. przyznało gi
mnazjum żółkiewskiemu kredyt na 
rok 1924 w  wysokości 30 miliardów 
mkp., z  czego 12.5 proc. wyasygno
wała na ręce Okręgowej Dyrekcji 
Robót Publicznych we Lwowie —

• - nno.r/jrśuie. że w ra. 
zie potrzeby może być przyznany 
daiszy kredyt.

Z tą chwila sprawa odpowied
niej adaptacji Zamkn żółkiewskiego 
na gimnazjum • zaczyna przybierać 
nareszcie realne kształty.

Adaptowano wprawdzie jak na 
teraz kilka ubikacji w  Zamku, jed
nakowoż ubikacje tc sa za szczupłe, 
aby pomieścić klasy, gabinety i kan 
cclarje 8 kl. gimnazium.

Mając zapewnione poparcie Rzą
du powinien Komitet budowlany 
przystąpić do pracy w tempie jak 
najszybszcm, m f świeżo odnowio
ne ubikacje m ogły wyschnąć przez 
łato, a nie dostawały się w  stanie 
wilgotnym do użytku młodzieży, na 
której zdrowiu odbiłoby się to n- 
jerrmte.

Należałoby zerwać ze staremi 
metodami, ks-ląccmi się przez mie
siące całe zastanawiać np. w  któ
rym lesie wyjebać drzewo na bu
dowę, zamiast kupić to drzewo na 
miejscu 'suche.

Wogóle trzeba kogoś, któremii- 
by osobiście na powodzeniu pracy 
zależało, ktoby potrafił w całe 
przedsiębiorstwo tchnąć mniej biu
rokratycznego ducha.

Nie należy zaponmąć przytem
0 powołaniu napowYót do Komitetu 
budów!, w dyrektora gin TT państw. 
H. Krzyżanowskiego, który z przy
czyn natury osobistej, musiał zre
zygnować że współpracy w  d/d.De 
tny.cz- siebie zaitiiciowiuietri. z pew
nością jednak, kiedy okaże się di 
tizeba nie odmówi swego pcparc’5 
w smawie, która jest niejako ;ego 
dzieckiem.

Młodzież żółkiewska zasłużyła 
sobie ciiyba na porządny lokal gi
mnazjalny, tracąc dotychczas zdro
wie w  wilgotnych i ciemnych piwni
cach!  E ^ tfaw
m m tsgam am m m m m m um m aBm m  
nouta z Londynu! O nie. przenigdy! 
Do tego pćłpantoielki z adamaszku 
złotego a !a Madagaskar z klamrą 
z brylantów ufołżonych w  deseń 
herbu ■rodowego —  w  Londynie no
szą obecnie na póipatitorcikach ino- 
nagramy z rubinów, co jest, jak u- 
ważam. wysoce niesmaczne i nigdy 
się u nas nie przypnie ze względu 
na dobry gust i brak monogramów
1 t. d. i t. d. Femina.

Urocza przyjaciółko —  możliwe, 
żc jeden, czy drugi szczegół tej 
powyższej tualety jest niedokładny 
— ia się na sukniach mało znam 
zbyt mało jestem powierzchowny -  
nie o to mi chodzi!

Ten styl! Boże Mocny — tak 
raz napisać i umrzeć!!! Na miej
sca!*!!

W idzi pani —  ja tak napisać nie 
potrafię. To trudne. Najlepiej będzie, 
jeżeli Pani to wszystko opowiem 
futro ustnie. — Ależ tak, naturalnie 
dzisiaj idę na bal dramatu. Prze
branie głow y poradził mi p. Rże- 
szutko.

Będzie jedyne w  swoim rodzaju:
Umyję się

Monachium. 2 marca.
Na wczorajszej rozprawie zaczął 

Ludendurf zeznania sw oje od przed
stawienia s w e j kamery w o js k o w e j i 
politycznej. Zaznaczył on, że prze
niósł się do Bawarji nie z motywów 
politycznych, lecz prywatnych. Jest 
on przeciwnickiem Marxizinu, komu
nizmu a więc i żydów, o których nie
bezpieczeństwie dla sprawy niem. 
przekonał się w czasie wojny świa
towej. Rasa żydów — mówił Luden- 
dorf —  jest przeciwieństwem naszej 
i dlatego występuję przeciw jej wpły 
woni w naszem państwie tak, jak 
występuję przeciw wpływom Angli
ków i Francuzów. Jestem też prze
ciwny nUramontanizmowi albowiem 
w Poznaniu. Toruniu i Strasburgu 
poznałem jak dalece centrum szko
dziło rozwojowi Niemiec i ich bez
pieczeństwa. Polityka centrum była 
również powodem, że Śląsk stał się 
polskim. Watykan za czasów Bene
dykta XV był wrogo usposobiony 
dla Niemiec. Ludendorf stwierdza da 
lej, że jest monarchistą, ale dynastja i 
nie jest jego zdaniem celem sama w  1

Kronika.
R a tu jm  y s w o ic h .

Lwów, 3. marca. 
Na emeryfów z io z y t i w uuiszym 

ciągu:
Dr. L. N. 2 mil;.
Datki przyjmuje redakcja 

„Gazeły Lwowskiej” (ul. Cho- 
rą ź c z y z n y  31) w godzinach od 
JO rano do 2 popoł.

Poniedziałek 3. marcu: Rz. kat. Ku
li egundy P. Gr. kat. Arehypa. Slow. 
Sławomira.

Śllczuy słoneczny ranek powitał dai- 
siaj śpiochów po zabaw adi ostatnich 
dwu nocy. Dzićń prawdziwie wioswmy. 
masy śniegu topnieją zalewając uffiee 
wodg. Do posterunkowych nowa po
wszechna prost/a, by ikIdwwjednio wpty 
wali na dozorców, chodnik: bowiem
przedstawiają się rozpaczliwie.

Mianowania. Prezes sądu ape.kL.yi- 
negp we Lwow ie zamianował kagwta- 
•nA Wojsk Polskich dra Marjana P e flła  
i porucznika Wojsk Polskidi drą Adama 
Chechlińskiego oraz ukończonego słu
chacza praw Oława Leona 2 fm. Dor- 
mu-sa aplikantami dla okręgu !v, xv- 
sktego sadu apelacyjnego.

Pfetewodnaczący Komr-> iDrgi Banku 
Polskiego Karpiński ośv.dadk|s.ył nu
konferencji prasowej, że chociaż zawi
te resowainłe się Bankiem Polskim w 
szerokich kołach społeczeństwa jest
duże, dotychczas jednak subskrybowała 
przeważnie inteligencja miejska. Ude
rza na Ustach brak akcjonariuszy bo
gatszych, fabrykantów, krpców | rol
ników. Z tego powodu liczba1 akciona- 
ijuszy jest wysoka, najtomiast łSczm 
subskrybowanych akcyj nie dofeedta 
w%  tego, co potrzeba. "  in.iljcy.ia akcyj.

Przewodniczący południowego tru
stu iretatowego Mafosew, który bawi 
obecnie w Polsce, zawarł z firmami 
polskiami szereg umów na dostawę
rosyjskiej rudy. Ogółem Południowy
trust dostarczy 3,500.000 pudów rudy 
żelaznej i óoe.000 pudów rudy mangano
wej. Na skutek telegraficznego zamó
wienia Matrosów a, przesłanego do Char
kowa, jako siedźmy trustu w tych 
dniach wysiana będs-ie 1-sza par da w 
ilości 70.000 pędów rudy.

Kasyno 3 Koło Ht. art. komunikuje. 
** ostatni „sa »i»£ ‘‘ aa zakończenie

sobie,-lecz istnieje dla dobra narodu. 
Wedle przekonaniu Ludcrtdorfa Kahr 
—  L o s s o y  i Seifer z łam a li słowo i 
okazali się niehonorowymi. Nie chce 
my — zakończył Ludendorf —  zwią
zku reńskiego z lask i Francji, nie 
chcecy państwa pod wpływami war- 
xfemu, żydów i iiUra-montanistów. 
Niemcy muszą należeć do Niemiec. 
Niechaj ruch zasilony krwią mę
czeńską przelaną 9 listopada skupi 
cały naród niemiecki.

Rzym, 2 m arca-
Mowa Ludendorfa wygłoszona 

przed sądem w Monaclijum, w yw o
łała w  kołach watykańskich bardzo 
złe wrażenie. Watykan zamierza u- 
pomrieć się z powodu tych napaści 
w  sposób oficjalny u rządu Rzeszy. 
Koła watykańskie są przekonane, że 
rząd niemiecki w  formie urzędowej 
potępi wystąpienie Ludendorfa prze
ciw Watykanowi.

Monachium, 2 marca.
W  dalszym ciągu procesu prze

ciw Uittterowi i Tow. we czwartek 
popołudniu zeznawał współoskarżo- [ 
ny porucznik Kriebel. I

karnawału odbędzie się we wtorek 4. 
bm. Początek wyjątkowo dopiero o g. 
b. — SobaJnia kostjumówka powfcgJta 
się, jak byto do przewidzenia, doskona
le. DzięŁj mozolnej pracy komitent z dr. 
łlojnackim na ozelc, zn-ila/Jo się w pię
knie dekorowanych salonach Kasyna i 
Koła liter.-art. toM rzystw ó  wyborowe 
i mimo wielu osób. nic było dokuczli
wego tłoku. Kostiumów piękny cii zna
lazła Aę sporo; szczególna icwaęę zwra
cali na siebie p. Batycka (stylowa łajn- 
pa ułekfc yczna), mec. dr. Linfc (Gady' 
nńn), prześliczna bajadera (suknia ko
loru seledynowego), pna Stcfanja Br., 
para pierrofców, Mefisto. roziepiac.z afi
szów. marszaBek Francji i *4ejc innych. 
Tańczono do gorte. 7 ritno. Wczorajszy 
dancing nie <zalliódl oczekiwań przy
byłych miń tłumów.

„Dzień Kowieński" podaje, że posło
wie frakcji polskiej do sejmu kowień- 
dkłego przyjęci byli na audiencji przez 
biskupa żmudzWego Karewicza. Ro-ńo- 
w(e interpelowali Llskiipa w sarawfie 
memoriału, ztóżmicgD jeszczel ;vd gru
dniu iib. r„ dotyczącego zwalczania 
przez duchowieństwo litewskie mowy 
polskiej w kościele. Rozmowa wyników 
pożądanych nie dała.

Polskie Tow. Przyrodników im. Ko- 
pornika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się we wtorek dnia 4. ntarca 1924 r. 
o g. 18 w. Instytucie Geologicznym 
Uniw. J. K., ul. Długosza 8. z porząd
kiem dzdennym: 1) prof. L. Kozłowskie
go, wykład p. t. ..Problem kultury ce
ramiki malowanej",

Staran.em Bratniej" Pomocy St. U. J. 
K. odbędzie się dnia 4. marca br. w 
salach CzyffiŁni Akadem. Lozińskiegf 7. 
Ostatnia zabawa karnawałowa z koty
lionem. Strój wrzyiowy. Wstęp ścLślc i a 
/.»!>roszeniami, które wydaje Sekrota- 
riat Tow. Łozińskiego 7 codziennie od 
7—8 wieczorem.

Wydział Związku Muzyczno-nedago- 
giczuego na posiedKeniu, odbytem w 
chńu 29. lutego 1924 postanowił nie 
podnosić czesnego za naukę muzyki w 
miesiącu marcu, wobec czego wyso
kość opłat pozostaje ta sama, co w lu
tym. Wkładka członkowska w marcu 
wynosi pół miljona.

(jp.) Taryiy maksymalne. W ojewódz
two obniżyło od dnia .7. marca taryie 
na make żytnią, pieczywo, mięso i tłusz
cze, podczas, gdy ceny innych artyku
łów pozostają ntezmienione. Zniżka ta 
jest co prawda mmimalna. I tak mąka 
pszenna w  młyn e 770. w detajlu 900 t y t  * 
żytnia w 480 w detajlu 510 tys.
ChVe4> w skiepie 540. 47(1 tyis.. bułka 53 
— 55 tys. —  Mięso wołowe I kntegorji 
3.200 n^s. II ka t 2.800 tys. III 2 .1K M 00 ;

I wieprzowe 2.800 tys.: cielęce 1.600 tys.
Niektóre gatunki wędlin i tłuszcze do
znały akż.e zniżki około 200 tys. na kii-. 
Obowiązujące ceny za opal sa pasujpu- 
iące: Z 100 kg. węgla górnośląskiego 
loco Dworzec u hurtownika 9 Z
dostawą przed dom 10 m, w “todzir 
prywatnym d«tajłiczin.yiiru looo akt ad 
U ni., z Zagłębia jawewsmańskiego loc0 
Dworaec £ in„ z dostaw ą przed dom 
9 m., na składzie w drobnej sprzedaży 

j !> m„ drzewa bukowego w polanach z 
dostawą przed dom 4 m., luco Dworzec 
u huttowuika 3,250.000. rębanego loco 
skład brywaniy 5 ni., koksu loco skład 
13 miij.

Pobory nauczycielstwa za marzec 
br. Cejem iiniłcnd^da Jaurospundencjf..
teleyrainów Up. Kuratorjiim Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego podaje wszyst
kim wtadyom szkolnym i Zarządom 
szkół do wiadomości, że minio iż roz
porządzenie o mnożnej na miesiąc ma
rzec wpłynęło teJcronicznic' doniuro dsi- 
21. lutego br.. Oddziały ftna.ę;o'.ve przy 
wprost niesłychanym wysiłku, likwidu
jąc uobory dla ókokł 18.000 uanczyicieli 
zdołały jedłiak już 28. lutego o goi/- 
S.30 rozesłać ostatnie listy płac do po
szczególnych powiatów i aiAguaęie dc 
Kasy skarbowej B. twe Lwowie. Nie
wątpliwie wskutek trudności w- komu. 
ni kaci i (dzisiaj nie wszędzie pociągi do 
clujlza) nastąpi pewne opóźnienie w 
wypłacie poborów; za co jednak Kura- 
torjitm mc odpowiada. Wszelkie rekla
macje (zwłaszcza telegraficzne) są bez
celowe.

Od.) Obsadzenie probostwa św. Pa- 
rascewii. Sekcja V. uchwaliła na wnio
sek r. .ks. dra Szydelskiego nadać pre- 
zentęąna to probostwo ks. Jar.owi Tur-
kie wićzowi.

(jp ) Za skład materiałów budowla
nych. Sekcja finansowa Rady ni. uchwa
liła j) dwyższyć taryfy za użycie grun
tu miejskiego pod skład materiałów bu
dowlanych w śródmieściu- na 30 groszy 
poi. w innych dzielnicach na 2(J groszy 
p. tygodniowo za 1 mć.

(h) Zasad iowe poparzenie. Wczoraj 
w nocy zjawił się na Pogotowiu ratun- 
kowem n. T. z poparzoną ręką i twarzą. 
Jak stwierdzono, poparzenie to pocho
dziło od gorącego ługu. Nic zdołano nie
stety zbadać, jaka była przyczyna tego 
wypadku.

Z teatrów swojskich*
Repertuar Teatru Wielkiego:

Poniedziałek, 3: „Pocałunek" operl 
w 3 odsłonach Fr. Smetany (premiera).

Wtorek. 4: „Jak wam się podoba",
Śrcda, 5: „Pocałunek".

Repertuar Teatru Małego.
Poniedziałek 3: „Świderek".
Wtorek 4: „Na Icb na szyję"
Środa 5: „Na łeb na szyję".

Repertuar Teatru Nowości:
Poniedziałek 3 bm.: „Księżniczka

Olała".
Wtorek 4- „Mikado"
Środa 5 bm.: „Katja tancerka".

*

Po raz ostami „Świderek". W  po
niedziałek daje Teatr Maty po raz ostat
ni tę słoneczną komedję Nicodemiego, 
w której pp. Czajkowska i Ifcrowski. 
oraz cały zespół zbierali tak zasłużone 
uznanie.

Dzisiejsza premiera „Pocałunek* 
Smetany. Orccgdaj odbyła się próba 
generalna „Pocałunku" pod kierowni
ctwem reżysera Okońskiego i kapcini- 
sfrza Zuny. Próba wypadła bardzo do
brze, tak. że premiera zapowiada się 
niezwykle ciekawie. Kostiumy i deko
racje będą ściśle dostosowane do tła, 
rra jakiem rozgrywa się tu przemiła Ko
miczna opca , nad którą teatr nasz dłu
żej pracował.

Z saR koncertowej, dnia
29. lutego koncert skrzypka /.ygim- *1 
Fonermarma ottbędzip sSę ,wt- środę 
5. bm.

Yvette Guilbert. światowej sławmy 
artystka, ot%ybędzie na jeden koncor* 
do Lwowa. W ieczór p. 4. ,a^a cbansb® 
francai.se du moyen age ń nos jours" (V  
kostjunacb odnośnych epok), o d b ęd ^  
się w piątek 7. marca. Sprzedaż bdc- 
łów rozpocznie s*ę w ponk.„ziatok n ***
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CENTRALA w WARSZAWIE

O D D Z I A Ł Y : Lwów, Kraków, Poznań, Katowice, BiaL-B?elsko, Lublin, 
Bydgoszcz, Stanisławów, Cieszyn, Tarnów, Przemyśl, Oświęcim, Kołomyja, 

Drohobycz, Równe, Wadowice, Andrychów, Żywiec, 
przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje

BANKU POLSKIEGO
na warunkach ogłoszonych w  odezwie Komitetu organizacyjnego 
oraz zapisy na:

lO prc. Pożyczkę li olejową.
Otwiera oprocentowane rachunki w  złotych, równych frankowi 

złotemu i udziela kredytów w  złotych.
N a  zasadzie zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 

23 lutego 1924 LD K , 1549III. Centrala w  W arszaw ie  oraz Od
działy we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Katowicach, Bydgosz
czy i w  Białej-Bielsku przyjmują na oprocentowanie wkłady  
w  walutach zagranicznych i udzielają w granicach tychże wkładów 
kredytów w walutach zagranicznych, zaś wszystkie inne Oddziały 
Polskiego Banku krajowego przyjmują tylko wkłady terminowe 
w  tychże walutach.

NADESŁANE.

Dr. B E M ! M l i i i  I I I  I I !  EM i Ci

„GAZETA LWOW SKA' z dró 4. marca 1934, 5

P O L S K I  BO N KLwów, 3. marca.
Stanisław Lipski, ceniony już w  

szerokich kołach muzykalnych kom
pozytor krakowski, auto-r kiiku isto
tnie pomysłowych utworów forte
pianowych i niemniej udatnych pie
śni. wyda! ostatnimi czasy cztery 
kompozycje zasługujące na -pochle
bną wzmiankę. P  rz ede wszystkie- m 
należy zwrócić uwagę towarzystw 
śpiewackich na ,Pieśni podhalań
skie*’ ułożone na chór męski, (W e
dług zbiorów .1. Pieczyńskiego, A. 
Stopki. K. Tetmajera i J. Kantom'). 
Z charakteireTn tych nastrojowych, 
oryginalnie harmonizowanych j nie
zawodnie efektownych dla chóru 
męskiego utworów zapoznaje już po 
części publiczność ich nagłówek z 
dedykacją: „Nieodżałowanej pamię
ci Józefa Kantora, miłośnika Tatr i 

i  pieśni ludu modlialańskiogo11. W iec 
barwne i charakterystyczne obrazy 
z życia tego ludu i wierna frustra
cja przyrody podhalańskiej... Prócz 
chórów „a capella’ ’ opiewających 
smutne przygody Janicka i śmierć 
Janosika odnaleźć można w  tym 
zbiorze również pieśni zbójeckie i 
ustępy o wesołym podkładzie. — 
Tekst dó „marsza zbójnickiego*1 ■wy
szedł z ipióra K. Tetmajera. Cały 
ten, pod każdym względem zajmu
jący zbiór pieśni, wykonany na e- 
stradzie. wniesie ze soba nastroje i 
efekty zupełnie odrębne i przeważ
nie nieznane--„Lettre dc souyenir*’, 
melodyjny i smętny, a zarazem nie 
Pozłhawiony temperamentu .Valsc- 
Bostoo’* na głos solowy z towarzy
szeniem fortepianu pozyska sobie 
Prawdopodobnie w najkrótszym 
czasie rozgłos i popularność w  salo
nach muzykalnych, jako utwór 
świadczący o pewnym polocie kom
pozytora ; sile jego inwencji na polu 
lżejszej m-uzyki. Na sukcesy rów
nież liczyć może ułożona dla piani
stów. a nagrodzona na konkursie 
wyda w. muz. „Lira Polska*’ uczu
ciowa i poetyczna idylla „Au prin- 
temps". Co d . 14). Na tymże konkur
sie odznaczono też TU. nagrodą 
pkisukc w  rytmie tanecznym p. t 
-.Anic-rican Girl’’ (słowa Michaliny 
Makowieckiej). W  sposób na punk
cie harmonizacji wykwintny roz
brzmiewa tu silnie rytmiczna, nieco 
nawet rubaszna melodia taneczna, 
określona przez autora lako „One 
or two step“ . Powodzenie tego li
tworu będzie niewątpliwie zapew- 
nionem. Kompozycie powyżej wy. 
mienfone świadczą ponadto pochle
b ię  o wielostronności talentu kom
pozytorskiego St. Lipskiego.

(f. n.)

O k r u c h y
Istnieją zatrute prądy duchowe, jak 

'staleią trujące w ya sw y  anszeniku, a'- 
■ ho metalów. Kto- przebywa zupełnie 

biernie w pokoju wśród zazdrosnych. 
Przepełnionych nwaawtócśa, cyaiczmyeh. 
atho niawyzwolonych łudzi. wchłania <d 
lich pierwiastek trujący, pełen chwoby 
‘ sfly niszczącej; pterwiastok datek o 
hicbcapteczniejszy, aniżeli nawet dająca 
się y/ydeazać chesrfeznie trucizna, ponie
waż fego działani* postępują deffikatniej 
* tajermiei i. są najczęściej przepasywa
ne innjan przyczysom. W ysyłamy bo
giem lub otrzymujemy bezustannie 
•“erwiasfki duchowe. jesteśmy stosem 
elektrycznym, który wysyfa się i znów 
•httsi być naładowanym. Podczas dzia
n i a  jesteśmy' pwrytywni, w innym w y
padku negatywni. W  tym stanic nega- 

m przyjmujemy silę i pierwiastki, 
*tóre nam mogą przynieść pożytek’ lub 
Czynić szkodę. Jest to więc natfawy- 
***} ważna sprawa, gdzie i w  jakiem 
]|tazenh, znajdujemy się w stanie aega-

Przeciw śmierci 
MDLFORT.

adwokat i  obro-ńca w sprawach cy - 
uHnych i  wojskowych otworzy t, 

kancelarie, w  Cho ;l o ro w ie .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł

dzie lisowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 3. marca.
W  niekotowainych Ożywienie. — 
Zainteresowanie dla papierów

 droższych, jak Schón, Przeworsk.
— Gazy spadły znowu przy ckiżem 
zaofiarowaniu. —

Olkusz z powodu niekorzystnych 
warunków subskrypcji obniżył się 
mimo popytu. —  Pozaiem kupowa
no Azot, Len. Bk Ziemian. W ęglów- 
ki. —

Na targu akcji bankowych kursa 
naogół utrzymane. —  Brak więk
szego zainteresowania.

Akcje kotowane nie wykazywa
ły  dużych wahań kursowych.

Chodorów nieco silniejszy. — 
Zieleniewski początkowo 47 m ili-, 
przy końcu tańszy. — Chybie 4S 
mili. — drobne 52 mElj. — Gafota 
1440000. —

Tendencja niejednolita.
Usposob!enie ożywione

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Bank Hipoteczny 3160. 3150. 3125, 

3075, (3125), PoMcrei 425. Bank Przem y 
stówy 2180, 2175. 2155, 2190, 2200. 2225, 
Bank Rolniczy ot. sprzedaży 600, Z. B. 
K. 900, Browary 29250, 29303, (2S75), 
Chodorów 23550, 23250, 23200, 23150,
23160, Chybie 47500. 48000, drobne 
52000, Cegielski 2700, 2750. Gafota 5400, 
Ćmielów 7560. 7400, 7550, 7525. 7600, 
Karpalit 4100, 4000, Lokomotywy 3050, 
Maryram 6000. Nlemojowsid 2300, 2100, 
2208, Nhrat 1275, Oikos 18500, 184*30, 
18600. Parowozy 1900, Pezet 850, 900, 
870. Pocisk 65TO, 6400, Nafta 222S. 3250, 
P. T. B. 600, o®5, 580. 585, Rakszawa 
14750. Tespy 29250, 29200, ZieJMjiwWBki 
47009, 46500.

OBROT W  AKCJACH MEKOTO- 
WANYCH.

Kursa w  tysiącach:
Azot 2350. 2400 2-125, 2.375, 2360. 2330 

Bk Ziemian 175, tyts. 220 setki, Brtig- 
ger 4325, 4350. Czechowice 850, Colum
bia 500. Czempińska Huta 1300. Elek
trownia nad Sanem 850, 825, 830. Fore- 
sta 3125. Gazy 96000, 95750, 95500, 95250, 
95000, 94500, 94750. 9450U. Gazy za
chodnie 36000, 35500. 35750, 33500, 35250, 
35100. Gazolhia 5000. Gazociągi 900, nf. 
850. Hydropol 375. Jaworzno 114000, 
115000, setki ;t 25 118000, 117500, 117000 
dr. 125000, 1.25500, 124750, 125750, 126000 
Len 4800, 4900. Lesienice 10750, 10500, 
Maehlejd 5000. Olkusz 31oo, 3n5o, 3ooo, 
2975 295o, 29oo, 2850, 2800. Przeworsk 
1050000, ąkazicielski iiniermy 510000, 
80500(3 800000. Radziwiłł 7800. Rolindu- 
stria 15oo. Rucker-Hóltager 20000. Szkło 
w Krośnic 8250. Schón 430000. 428000, 
435000. Terpentyna 13oo. Węglówki 140, 
141, 142. Zgierz 21000.

(jrietdn zbożowa.
Lwów, 3. marca.

Ruch na giełdzie oraz w transak
cjach pozagiełdowych słaby. Ogólny o- 
brót około 50 ton. Transakcje w życie, 
kukurudlzy i hreczce. ,

Podaż dostateczna przy słabym po
pycie. Ceny słabsze.

Tendencja zniżkowa.
Usposobienie bez ochoty.

(Tie Uhfffdza ■ woibshie
PRZEDGfEtDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3 marca. 
Chodorów 23750, Pocisk 6600, Nobel 
5650. Ćmielów 8200, Tenodncja mocniej
sza. Polary 9,300. Tendencja słaba. 

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Dolary amer. 9315 —  9,300 — 

9,350 —  9,250; kanadyjskie 8,975; 
fon ty  szterl. 40,050; franki z ło te  
L79S.

C zek i: B elg ja  340.650 —  342.500
— 339. Holandia 3.470. Londyn 
40,250 _  39,975 — 40.175 —  39.775. 
Nowy Jork 9,350 — 9,300 — 9,350
— 9,250. Paryż 393.750 — 391,600
—  393,500 — 389,500. Szwajcaria 
1,620 — . 1.610 — 1,618 — 1.602. — 
Praga 271.100 — 269.500. Wiedeń 
132 — 131 — 132 — 130. Włochy 
403.900 — 400,500. Bony złote 1,350
—  1,400. S proc. pożyczka 15 i pół
—  15 m. M iljonów ka 750 — 800 — 
780. Dolarowa pożyczka 5,475 — 
5.458 —  5,500

AKCJE.
Bk dyskontowy 39250. Bk handlowy 37 
m. Bk dla handlu i przem. 7 m. Bk 
kred. warsz. 1,500. Bk pwwsz. 410. Bk 
polsko-handl. Poznań 8 m. Bk zachodni 
10,250. Bk Zjed. ziem. połs. warsz. 4,700. 
Bk Zwtązk. spół. zarobk. Poznań 255-S 
m Bk związku ziemian 600. Eks. soli po
tasowych 30 m. Ktjewksi i Schoize 2,20(1 
Puls 1,600. Spics I syn 4,025. Wild et Z75, 
Cukrownie Chodorów 24 m., Czersk 
2,600, Częstocace 10 m., Gosławice 5.200,, 
Michałow*. 3 m. Warsz. To w. tabr. cu
kru 19,800. Firlej 2,400. Łazy 635. Drze
wny przem. i handel 1,750. Warsz. Io w . 
kop. węgla 26 % tri. Cegielski 2.7ijrj. 
Fitzner i Gampncr 30 ni. Polska Naita 
2,150. Przemysł naftowy 4.200. Spirytus 
9yi m. Lilpop, Rap 3 m. Medrzcjawskie 
zakł. 58 ni. Norbliu 3,100. Ortwien i Kara
siński 1,750. Parowozy 47.800. Pocisk 
6/4. Rota i Zieliński 2,300. Rudzki i Ska 
10 m. Starachowice 16,250. Union 26 m, 
Ursus 5 m. Zieleniewski 47 ni. Zawier
cie 23214 m. Żyrardów 1,600 m. Bel poi 
250. Borkowski 4,650. Jablkowsoy 750. 
Syndykat roln. 7,200. Żegluga 725. Ćmie
lów 8,200. Elektryczność 7,800. Pol. Tow. 
elektr. 950. Haberbusch 26 in. Papier 
Klusze 6% m. Korek 350. Nobel 1,650, 
Siła i  światło 2,850. Konopie 2 m. Polski 
Loyd 435. Brovn Bovery 3,700. Szumi- 
lin herbata 400

PRZEDG1EŁDA KRAKOWSKA  
Banik P. 2150, Bank Ma top. 2600, To- 

han 1700, Zieleniewski 47000, Cli odorów 
23000. Cegtałski 2750, Parowozy 1900, 
TPG. 11800, Nafta 2200, Dolary 9,30a 

Tendencja utrzymana.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT .) Notowania wtsępne 
z dnia 3 bm.: Holandia 215.50, N o w y  
Jork 577K', Londyn 24,83, Paryż 24.50/ 
Mediolan 24,85, Praga 16.71, Budapesat 
0,0123, Bukareszt 3,03, Belgrad 7,275, So 1 
fia 4,31, Wiedeń 0,0081.45.

OBROTY PRYW ATNE.
Lw ów, 3. marca. 

Dziś na giełdzie prywatnej tendencja 
chwiejna. Ccaiy zmienktfą się o 10—20 
tys. Obrót słaby.

Dolary amer. 9,360—9,270 tys., kan. 
8,800—8,850 tys., korony czcftWo 272— 
270 tys.. kor. austr. 130—131, Lejc 450— 
470 tys.. marki mcm. stare tys. 450— 
500 tys.. iimty szt. 39— 40 m. ■

Złoto: 20-kot 42%—43 m., 20-tran, 
3S14—39Ii m, 20-raapk. 44K-45J4 nfy, 
10-rubl. 55— 5o>ś m. 1 dolar 10— 10 tf5 
mflj.

Srebro: 1 kor. austr. 760—780 tys^ 
5-kor. 3 3/4—4 nj., floreny 1 3/4—2 su
ruble 3—3 1/5 m.
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Nr. 48 , P n ie  działek, 3 . m ~rra  1924. W a lu ta  marVow»;

A . S f u r s a  e f e k t ó w .
W art. O statn ia

PJacą: Ż ąd a  ą
i W a t D v w  (1.

Ż ąd a j i u’ w a :iK a t e g o r je : T ransakcje U w agi K a t e g o r je : P lą c ą : T ransakcje
om. dyw id . noni. 1923 1924

1 P a p ie r y  p a ń s t w o w e .
C e n y  w t y  s  i ą  c a  c  li

c )  P r z e m y s ło w a :
C  cs n y  w t y s i ą c 1 C J

4X  P a ń s tw o w a  po i. — — A crohem ia  L  s z t  U. 500 650 — — — —
Prem . z  r. 1920 10)0 — — B rac ia  B iskupscy 1000 — — — —
% % %  P .  zł. z r. 1922 10000 — p* B ro w n  B o v e r i Z . elnktr 10CO — — — —

M. L is t y  z a s t a w n a .
lO złp

1 1
B ro w a ry  iw o w sk le  
C h o d oró w  i .  cukru

500
1000

i00'<
3000

— 29000
23U00

29500 
2360 i

23350 -29300  
231 i.O 23500

28500 af.

(b e z  kuponu b ie ś )
V l iv W *w W' •*
„C hy b ie“ . fab r, cukru 1000 2000 — 47250 48250 47500 — 430o0 52000 dr

4 H %  B an k u  hic. g a l —
Cegielsk i io o o 8 j0 — 2375 -77 » 2700— 27 j O

4 %  Banku  bip. gal —■ — Ć m ie ló w  lab . porceL 1000 1000 — 7301 7700 74t6 7600
4 ' ń %  B k  k red . z. gal. F abryka. L o k o m o ty w — — 3025 3075 3950
4 % %  B anku  M alop . " " G aio ta  ia b r. o bu w ia 140 140 --- 1380 1420 1400
* % %  Bk . hiD. zem el. Galic ja  R afia . nalty 140 8J — — - — —
4 % %  Pol Bk . kraj. u G ó rk a  fab . cementu 140 600 --- — — —
4 %  P o lsk . B k  kral. ci „K abe l“  T .p .  W a r s * . 1000 30 j --- — — —
4 H %  fo w .  kred. gaL ■ ^ K arpalit z a s la d y  lit. 140 140 --- 3950 4150 4 0 0 0 -4 1 0 0

ziem skie . . . . o—i K rakus L w ó d . Krak. 280 *10 5000 — — —
4 %  T . k r  ga l ziem. H ,.M arynln“  Z . p. o g ro d . 5900 2500 5950 6050 6 )0 0

II!. O b lig i.
MN Niem oJowskl f. pap.

, N itrat“ , Z ak ł. chetn.

1000 300 — 2275
1260

2325 
1290

2300
1275

(b e z  kuponu b ież .) 1 Oikos Zakt. pyz.-dr*. . 1000 4000 — 18250 18750 18100 18600
4 Ł %  K .  I  E^. kral. — — O ith w e io , K arasińsk i 500 200 — — —
4 %  Kom. P . B . kraj. — P a ro w o z y  S. A . b. UL 500 750 — 1880 1920 19 )0
4 %  K. lok. P . B k  ki — 1 Hł VW V*# _ . —

Pezet P o w  Zak ł. bud 600 200 — ■ 840 910 860 - 9 0 0

IV . A k c jo .
,P !6 tn o “  w  Pozaan in  
Pocisk  zak l amun.

1000
880

750
176

—
6850 6550 6 4 0 0 -6 5 0 0

a )  B a n k e w r : 192811924 „Pokucie”  S k a  n a ft 1000
500

50 u — — — —

AkcyJ. Z w ia z k . 280 140 — — — __ Po l. N a fta  prz. w ie r t 353 — 2290 2275 2225 -  2250

AkcyJ. H ipoteczny 80 120! — 3050 3175 3 0 7 5 -3 1 6 ) Po l. T o w . B u do w lan o 500 400 — 580 610 685— 605

H a n d lo w y  w  Poznan iu 1000 500 — — __ P o tęga  T o w . hu iy  Ł 10000 3500 — — — a

K om erc ja lny 280 84 __ — _ R ak sza w a  fa b ;. suk. 140 280 — 14600 149-0 14750

M ałopo lsk i 280 140 __. — — — .Kohn Z ie lińsk i”  Z . na 500 300 — — —

P o w sz e c h n y  k re d y to w y 2S0 140 420 430 425 S iersza  zak ł. elektr. 200 40 — 1450 — —

P rzem y s ło w y 280 130 2150 2250 2175— 2225 S ie rsza  g ó r . zak ład y 140 300 — 26000 —

R oln iczy  S  A . 1000 — 600 Spó łka  A k t  W y d a w . 280 56 — — — mm

Ziem ski k re d y to w y 280 84 __ 840 910 850— 300 , T ehate1*, T o w . akc. 1000
700

— — —
Ze u iem y 280 84 __ __ — T ep ege  gó r. z. 1-6 em 700 — —■ — w

l .  S . Z , w  Poznaniu 1000 800 __ — Tesp . to w . ekspl. soli 1000 350 — 29000 29500 2 9 2 0 0 - 29250
1 T rzeb ln ia  i  m. S A . 140 28J — — — ~~~

b) Handlowe: U rsus fab . m otorów 500 1000 —, — —. ---
W ild  1 Ska 500 500 — — —*

lm p es  bk u  h an d low a 140 90 — 100 i — --- . Zielenie w  ss- i. masz. 1000 lv7u — 46259 47250 46500 -  47000
P o lsk i U lo b 500 200 --- — ___

Po lbat 1000 520 — — — — {
P o lso t 1000 210 -- — — — 1
T oban 140 210 -- 1625 — —t
.W a w e l 1 000 300 — — — — i i 1

U» W a lu fw  5 D e w i z y .

Kategorje:
B ilety b * a k « « « C iek i. en eU k ir  i wypłaty

Uw.i ip ia rą żadaja ■i an-̂ akcia o łaca żąd a ją ifiinsakc s
D o la ry  am erykańsk ie
D o la ry  am erykańsk ie  (drobne) , .

i i i
D o la ry  kanadyjsk ie  
D y n a ry  . . . . 4

• 4 * ‘ 
4 4 ł

fu n ty  szterllngi ■ • 4 j \4 9 *
| i fFranki be lg ijsk ie  . . 4 9 . 4  d

f r a n k i francusk ie  . . a 4 4 4
F lo reny  holendersk ie  ■ a * * a * S
Franki s z w a jc a n  kie • ■ : « 1 * , <8 -g J
K orony  anstrjackle • M m * 5-31
K oron y  c ze sk o -s ło w a ck l* 4 * 1 4 ■ 'K oron y  dońskie . , W 4 ' 4 * ■-.,l m.
K oron y  n o rw esk ie  . « 4 . .
K eron y  szw ed zk ie 4 4 4 i*
K oron y  w ęg ie rsk ie  . . « « 4 d m  ^-2?
I.ci rum uńskie . . 4 4 w 4 14 "  v

>  -F 5
l iry  w łosk ie  • • > S  *-
M ark i t^enueckio • * • • _ »J_«> i %! L

B .  K u r s a  Z b o t o w e ^

Sekretariat Giełdy,

C en y  rozum .eia sie w  m ark ach  po l
skich za 100 kg. bez podatkn sp o ż y w -  
czeeo. miejsce stacia za ładow an ia .

Ceny
U w a g i

od Ó‘-V

P S Z E N IC A  k ra jo w a  73/74 e x  1923 3:-:owooq 3i03000U * )
Ż Y T O  m ałopolsk ie  68/69 exl923 1959'JOOO 20500000

J Ę C Z M IE Ń *  m ałopolsk i b ro w arn ian y •20500000 21500000 “ )
J Ę C Z M IE Ń  m ałopolsk i p rzem ia ło w y 17500000 18500000 * )
O W IE S  m ałopolski 44/45 ex  192* 19500099 * )
K U K U R U D Z A 29000000 SOOuOOOO
Z IE M N IA K I jadalne —
F A S O L A  biała _ _
F A S O iJ t  k o lo ro w a _
F A S O L A  krasa —- — ‘
G R O C H  p ote t — —
G R O C H  A  YSctorto — —
B O B IK — —
W Y K A -- —
M IE S Z A N K A  pastew na  w  darn in -- ■—
t lR F C Z K A — —
S ł .O M A  p rascy  ma — ~
S IA N O  słodk ie  k ra jo w e  p ra so w a n i a. —
l !  N • )  Ceny szacun
l l n ł l N kowe b ez  trans.

C e a v  rozumie a sie w i arkach  Dol
skich za 190 k * .  b e z  podatku sp o ży w 
czego. m iejsce stacia za ładow an ia .

S a p ^ k - r c t e n n a l i  ^ Iwo*.

Maka *vtnia fil)®/ -  i bruti0 z *  netto
M ąk a ży ln ia  70«i T i łaC5CniCZ WOrkŁnu
G R Y S IK  knuJruuzO B j
MĄKA kufcunidziana
GTREB pszenny netto bez  w o rk a
OTRĘB żytni netto oez worka
WASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA
P Ę C A K
M A K U C H Y  lniane I konopna  
M A K U C H Y  rzep ak ow e  
K O N IC Z Y N A  c zerw o n a  k ra jo w i; u a tir  
K A P U S T A  K W A S Z O N A  
W O R K I jn tow e  w y r .  S tradom . W arta , 

zęstoebo w iank a  75 kg. za sztuka  
W O R K I u ży w an e , dobre , za  sztuk*

Ceny

do
U w a .fi

*) Ceny szaciin 
kJwe be/, tran-

&W&'aluy Sekretarz Ikr. PANJKLH.
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!>? irclcfy 2jdvW  pugaKuć
z iziprżaw?

Lwćw, 3. marca.
m  .) Od ziejnianiŁna, p. Julju- 

sza H. właściciela dóbr Sośnica o- 
trzynułjeoiy następujące uwagi w 
kwestii rugowania żydów' z dzier
żaw.

,,Sanacja skarbowa postępuje 
szybkim krokiem naprzód: przyci
chły waśnie polityczne, społeczne i 
wszyscy wierzą w  lepsze jntro. I 
teraz właśnie powinny uledz rewizji 
te wsaysfkic programy i hasta, któ
re wzrosły w atmosferze ogólnego 
niezadowolenia i przygnębienia a 
zdrowa i trzeźwa myśl, skierowana 
ku dobru Państwa i społeczeństwa 
— powinna zająć dominujące stano
wisko.

Problem, który chcę na teni miej
scu poruszyć jest dość drażliwej na
tury i diatego może nie znajduje ou 
należytego zainteresowania i zrozu
mienia w miarodajnych kołach. Clio 
dz: mi o ]>ewną część akcji boikoto- 
we.i, skierowanej przeciwko ży
dom.

Nic będę się zajmował sprawą 
tą „sub spccie politicae“ i wyraźnie 
zaznaczam, że jedynie względy par 
e.Ycellence ekonomicznej natury, 
skłoniły mnie do poruszenia tej kwe 
stji.

Nie wiem ludziom, biorącytm u- 
dział w  życiu społecznem jest wia- 
doniem, że hasło bojkotu żydów 
znalazło imdatny grunt w  sferach 
ziemiańskich, które za cel swej poli
tyki postawiły sobie rugowanie ży- 
dów-dzierżawców ze swych mająt
ków rolnych. Gros wielkiej własno
ści rolnej znajduie się w  ręku posz
czególnych jednostek. które nie mo- 
Sąc podołać administrowaniu i za- 
Wkidywarui kilkoma lub kilk-tmń- 
stonia folwarkami, wydrzierżawiły 
ie dzierżawcom, wśród których prze 
Ważali żydzi. I.teraz, czy to po<l po
zorem wygaśnięcia traktatu dzier
żawnego, czy też innym odbiera się 
setkom żydów-dzierżawców ich do-

OGŁOSZENIA.
a o zm a  1  t e  o n  i r j e s z c z e  v n .

Cw. IV. 7/34/2. Edykt. Przeciw księ
żne Jadwidze Lubomirskiej zain. Swie- 
żawskiej, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesionym został do sądu okr. 
f jw .  jako handlowego we Lwowie przez 
cnion Bank ci. Scoil.md Limited pozew 
Wekslowy o L. 22S4. 9. 8. Na podstawie 
Pozwu tego wydano nakaz zapłaty z 
11. lutego 1924 Lcz. ćw , :V. 7/24/4. Ce- 
lem strzeżenia praw pozwanej astana- 
*>"*« się Pana adw Dra M. Szeligę wc 
Lwowie ktrrato.em łtnżt kur: 1 ■ r za- 
stępywać będzA pszwmą w rze.zanej 
sPr*wie na jej koozt i ntebezpieczeii- 
^Wo, dopóki cna w sądzie się nie zgłosi 
wtb peliKtnocnłka nie zamianuje.
^44 ołcręg<*wy c: w., jako hamli., O. IV.

Lwów  dnia 23. lutego 1924. 1219

r  V X  A S I  A  7. A  7 M A  1 .

L. CZ. T. IV. 144/23/4. Jakób Pępek, 
*Vn Marcina i Anny, urodzony w roku 
r^O w Kurowie powiat Żywiec, zamie
r a ł y  w Parwelce. v. rdaffl się dnia 23 
tZtrwca 1907 do Ameryki i od tego cza-

nie dal o sobie znaku życia. Ody 
r*tem można przyjąć, że zaistnieją wa- 

Mnkl domniemania śmierci, zarządza się 
h*® wniosek żony jego postępowanie ct- 
■*Pi uznania go za zmarłego a małżeń- 
h fe» °  za rozwiązane. Ogłasza się 

".Jżeto wezwanie, aby o zaginionym u- 
^z‘0łono wiadomości Sądowi lub dr. Jó- 

Majce a d w o k a t o w i  w W adowi- 
którego ustanawia sic kurat irem 

*ffinirmego i obrońcą węzła milYcii- 
..W?go. Jakób a Pępka wzywa się. aby 

się przed podpisanym Sądem lub 
m. htny sposób dał » ia ć  o sobie. Po u- 

r™ ma uśui tA dato ptfPggWt

Wyrok M  Najwyż. na F n l  Dii ner.
(Telegram „Chrzo+y uw 3rwsWrl“ V.

Warszatya, 2. marca, 
(d) Przez dwa dni w  Warszawie 

N a jw yższy  T rybunał rozpatrywał 
głośną sprawę Fanny Ditłuer ze 
Lwowa. która po inwazji rosyjskiej 

> v  r. 19'5, będąc w yw iad ow czyn ią  
rusko-au.strjacką grasow ała  juko 
■-zpreg - prow okatorka i denurtejator- 
ka. Po p :zew roc ie  dziejowym i Fanny 
Ditncr w  r. 1919 by ła  aresztowaną 
przez w ładze  polskie, a przed rokierr, 
za sw oje oszczerstw a, oszustwa i 
gw ałt została zasądzoną na trzy lata 
w ięzienia p rzez lwowski trybunał. 
P rzec iw  termi w yrok ow i Fanny Ditf- 
ner przt-z adw okatów  dr. Greka i dr. 
Stankiew icza wniosła zażalenie nie
ważności, żądając zupełnego uw ol
nienia, ewentualnie rozpisania nowej 
rozp raw y  i przeprow adzen ia tejże 
przez jeden ze Sądów poza lw ow - 
skich. R ów nocześn ie prokurator zgło 
sił zażalenia nieważności co do uwol 
nienia Fanny Oittner w sprawie uo- 
nosu do g łów nej kom endy austriac
kiej na S ew eryn ę  ks. Sapieżynę, w ła 
śeicielkę Bitki szlacheckiej.

Zażaleniem tern właśnie zajmował 
się przez dwa dni Najwyższy T ry 
bunał w  Warszawie, któremu prze
wodniczył sęd. Angerman. W  skład 
Trybunału wchodzili 'sędziowie Ro- 
ben i I  oreu, jako sekretarz p. Sto
larski, a oskarżał prokurator Krzy
żanowski. Tak Fanny Dittner, jak 
,iej adwokaci dr. Grek i Stankiewicz 
na rozprawę się me stawili. Wobec 
tego odczytano pisemne zażalenie 
obrońców, obejmujące kilkadziesiąt 
arkuszy bitego pisma maszynoiwego, 
orzeczenie lekarza psychiatry, i fa
kultetu medycznego co do stanu u- 
mysłowego zasądzonej, a nadto od
czytano cały szereg aktów i doku- I dowań.

t a u M M M O O B I

ntentów. Z kolei prokurator Krzyża
nowski w dwugodzinnem bardzo 
jędrnem i rzcczowem przemówieniu 
tak że stanowiska ogólnego, jak i 
prawnego zbijał zarzuty obrońców- 

Wczoraj w sobotę o g. 1 w poł, 
zapadł wyrok, na mocy którego 
Naiwyższy Trybunał

odrzucił zażalenie nieważności 
co do szesnastu zaczepionych 

punktów,
natomiast uwzględnił zażalenie co do 
punktu siedemnastego. Uwolnił Fan
ny Dittner od oskarżenia w  sprawie 
gwałtu izekomo popełnionego na ko 
misarzu Magistratu lwowskiego p. 
Grossie i por. Kądziołce, w chwili, 
gdy przyszli do niej rekwirować 
mieszkanie.

Nadto Naiwyższy Trybunał u- 
w zgif dnlł zażalenie nieważności Pro
kuratury lwowskiej

i uznał Fanny Ditner winną 
oszczerstwa, 

popełnionego na osobie Seweryny 
ks. Sapieżyny, która Fanny Dittner 
oskarżyła przed władzami austrjac- 
kiemi o porozumiewanie się z nie
przyjaciółmi i ukrywanie szpiega 
nieprzyjacielskiego.

Wskutek tego Najwyższy Try
bunał zniósł wymiar kary lwowskie
go sądu i orzekł ponownie, że 

Fanny Dittner zasądza się na 3 
lata ciężkiego więzienia, odoso
bnionego 24 godzinnem więzie
niem każdego miesiąca, a po 
odbyciu kary na wydalenie z 

granic Państwa.
Zarazem Najwyższy Trybunał wli
czył do kary areszt śledczy i utrzy
mał w mocy orzeczenie sądu lwow
skiego co dr> kosztów i odszko-

tychczasowy warstat pracy i zarób- i zarząd właściciela, a chyba tym o- 
kowania. Skutkiem tego wiele fol- i statnam najlepiej wiadomo, że w dzi- 
warków przejdzie pod bezpośredni siejszych stosunkach, przy braku

zdolnych 1 uczciwych rządców i wte 
moralizowanej wojna służbie iciwar 
cznoś, tytko ciągło osobiste kierow
nictwo może uchronić takie majątki 
od strat i eo ipso od' zmniejszenia 
produkcji, która jest własnością ogó
łu. A takie osobiste kierowanie wię
kszą ilością folwarków jest b/yci- 
ną i techniczna niemożliwością. Każ
demu laikowi jest dzisiaj zuanetn,- 
że osławione Eldorado wiejskie da
wno jae skończyło i przy stosunko
wo niskiej cenie produktów rolnych

grozi większości gospodarstw roi' 
nych w  najbliższej przyszłości cięż
ki kryzys, a może i ruina. Diatego 
konsekwencje tej akc.ii pnwtfni pro- 
pagatoaey i zwolennicy tejże \vvią$ 
z czysto egoistycznych względów 
dobrze pod uwagę.

A teraz odwrotna strona mcdallu. 
Tacy żydzi-dzieużawcy zmnszem do 
opuszczenia swych dotychczaso
wych długoletnich siedzib. Przyby
wają do miast, czem się przyczynia
ją do większego jeszcze przeludnie
nia tychże i, jako niezdolni do inne
go produktywnego zawodu w  mie
ście, przemieniają się w maklerów, 
czarncgiełdziarzy i t. p.. !nb powię
kszają kadry proletariatu miejskie
go. Wątpić bardzo, czy tego rodza
ju przewarstwowicnic społeczne jest 
dla Państwa i społeczeństwa korzy- 
stnem.

.Juliusz H.“
N ie . wypowiadaiąc się na razie, 

czy trwag; u?,w całości sa trafne, 
wyrażamy jednak przekonanie,, 
że zasługują one w  każdym razie 
pa rzeczowa rozwagę.

REDAKCJA „GAZET* LWOW
SKIEJ" OCENIAĆ BRDZIE NAl 
SWVCF SZPALTACH N?WP W Y
DAWNICTWA JEDYNIE TTUC9 
WÓWC7AL. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADŁESEM RE
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

'tego z-nr/.ądtrania w „Gazecie lw o w 
skiej" Sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie. 1122

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Wadowice, dnia 15 stycania 1924.
L. cz. T. IV. 123/23/5. Zarządzenie 

postępowania celem uznania za zmarłe
go. Ludwik Grabiec, syn Jana i Rozaiji. 
urodzony w roku 1SS5 w Zarzycu Ma- 
łim pofwiat Wadowice, zamieszkały w 
W'oli Radziszowskiej zaginął na wojnie 
światowej j.-&o żołnierz b. armii austro- 
węgierstaej i pd r°ku 1915 niema o jego 
życiu żadtnej wiadomości Gdy zatem 
przyjąć można, że istnieją warunki doni- 
ttlemanra śmierci z ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 123 Dzpp. zarządza sie na 
wniosek Marji Wernickicj postępowanie 
edwin uzJiania w yż wymienionego za 
zmarłego. Ogtasza sę przeto wezwanie, 
aby o faginfonym udzielano Sądowi 
wiadomości. Ludwika Grabca wzywa 
się. aby stawił się przed podpisanym Są 
dem lub w  iranv sposób dał znać o so
bie. Po sześciu miesiącach od dnia ogło- 
szeiłia togo zarządzenia w „Gazecie 
Lwnwskef* Sąd im ponowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie. 1123

Sąd okręgowy Oddz. IV 
Wadowice, dnia 6 listopada 1923.'
T. 140/23/2. Hryńko Fyk, syn Stefa

na. urodzaty Suchoslan 17 kwietnia 
1883. żofmerz auslr. brał udział w woj
nie światowej, pćczein ryszdki za
nim zaginał. Wdi;iż:ijąe postępowanie 
celem uznania ;:i za zmarłego, wzywa 
s!c o '.idziełtwłe wiiKlemotei n zric:uio- 
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Brześciu Litewrfkim nie daje znaku ży 
cia. Wzyv. a. :ae by do roku od ogłosze
nia Sądowi aibo dr. Waciek-Owi w Prze
myślu udzielono wiadomości o zaginio
nym. 1111

Sąd okręgowy.
Przemyśl, daia 1 paźdz. 1923.
T. 177/20/4. Edykt. Wdrażając na 

wniosek Marji Ogrodnik z Trybuciio- 
włec dodatkowo do tus. uchwały z 14/9 
1921 lcz. T. 177/4. którą uznano Miko
łaja Ogrodnika, syna Antoniego z Try- 
biochowicc za zmarłego, postępowania 
celem uznania małżeństwa zawartego 
8/5 1904 za rozwiązane. wz\'wp się o 
powiadomienie Sądu lub obrońcy węzła 
małżeńskiego dr, Grmiickicgo w Czort- 
kowie o ewentualnem miejscu poiytu 
zaginionego. Po 1 lipmi 1924 Sąd orzek
nie ostatecznie o irzn a ni u m ałż ciis t w a za 
rozwiązane. 1021

Sąd okręgowy. Odoz. IV. 
Czorcków, dnia 30 maja 1923.
L. cz. T. V. 152/22/9. Ludwik Biełen- 

da, urodzony 1 S-lff w Stobiernej, powiat 
Rzeszów, w siemnru 1914 przydzielony 
do trenów 33 dywizji, pełnił służbę na 
froncie rosjjskim, z początkiem gr-udnia 
1914 zachorował, a zwoiriiony cxl służ
by odszedł z zamiarem udania s‘ę do 
domu i zaginął. Wdraża się postępowa
nie c.lcm uznania za zmarłego. Wydaje 
się wiewanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o wymienionym. 1151

Sad okręgowy.
Rzeszów, 11. kwietnia 1923.

IV. 11 '22'7 Edykt. FraaoHzek 
i1 c ii'.: .v s-: i z k ■ ir\■ 1 a,n j.ik syn Lud w ‘-rei 
I; ■ r i i l - i i ' /. MnclKJWiczow. uioJzi-uy 

iski. wy.ieel™ na wojnę 
v. Jfrimiii 1914 a od roku 

1 v ; = -knai o nim zagkinj. Wdrażając na 
w yi-<vU Teresy V. JaiNL-zV)W W ojta-n 
i .-iw >:■.!,■ i p-.o-oyriw a:iic -.••.•lent uzminia 

•••icisska Y\ • •j.anow skiego z.a zmarłe
go. a tegoż niuiżcństw a ze. roz.w.iązaue,

k\,
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obrońcy' węzła małżeńskiego adiw'. dr. 
Lipińskiemu w Jaśle wlzio-łbuo wiado
mości o zagżniony?n w ciag.i 6 mięisięcy 
od daty ogłoszenia tego odyk-tu w „Ga
zecie Lwowskiej", poczein Sąd ira po
nowny wniosek wyda ostateczne orze
czenie. 1092

Sąd okffęgowyk Oddz. IV.
Jasio, dnia 23 lutego 1924.
T. 708/22/11. Józef Kapel urodzony 

15 marca w 18S4 w Borgau zginął w bi
twie w miejscowości Szczclwnesznit ko
ło Kmlibaby w sierpniu 1916 r. jako żol- 
irerz austr. 11 p. uł. pieszycli. Celem u- 
znania go zrl zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa w?ywa się by do pól roku : 
od ogłoszenia '.dzielono wiadomości o 
nim Sądowi lub kurałorowi Dr, Kosiń
skiemu Adamowi adwokatowi we Lwo
wie. 1225

Sad iik'ęgowy,
L w 'w , dnia 2: września 1923,

T. 196/23 4. Fdykt. Aleksy PaoWy- 
szyniec syn iwana, urodzony 22. mar ca 
1882 w Wotosiauce, tamże zajiiiesaataly 
gr. kat. rohnik. żonaty, został zabity tta 
froncie rosyjskim wmaju 1915. W  ceiu 
udoy.aidni-snia jag> śmierci wy, daje się 
wezwanie, by wiadomości o nim ucfcue- 
k>no kuratorowk adw. Mitsz-yńskienw 
lub tutejszemu sądów,, który po trzech 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie.,

Sad okręgowy. 
Stryj dnia 4 lutego 1924. 11A1

Dnia 18 i 19 marca 1921 odbędzie się" 
PUBLICZNY PRZETARG j

przesyłek, zalegających w magazynk 
kolejowym celuyin we Lwowie na/ 

dworcu towarowym.
W zywa się odbiorców, by do tego i 

terminu pcsyłll wykupili w urzędzie, 
celnym we Lwowie, w przeciwnym r 1 
zie będą na Ii‘cy:Jcii najwięcej ofiarują- i 
cciuu sprzedane. 1190-4ę ,
, 1IU CELNY- W£ UMOWĘ. J
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»■ „GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 4 marca 1934.

l i t  7! N '.!n nauk: Ji-akafikinj w clz:a;s 
teo.-:r.sk:m a i a ^ z y i n u 1. y m  p JL z - j l in y  
zaraz. Zgłos/ema w Ząwądzic Drukar
ni Poh.kiej. Chyrą/czyzny 31, od
,.n!u1z. 773

TO KARŃ  U; HEBLARKI, PR ASY . W ier
tarka. M ioty  sprężynowe. łM y taśmo
we. Ciryzerk-i, Transmisje. Pasy. Prasy 
do dachówek, Beczki żelazne, Pom p., 
O liwo |«: zniżony, c 11 cenach polera:

„P 1 L 0 T “ . Lw ów , ul. Batorego I. 4.
, ,9S -1

sp ira ln e  „ T Y T A N “ każdej ilości 
i w ym iaru  hurtow n ie 5 d e ta lic zn ie *WIERTŁA

U C H W Y T Y  a m e ry k a ń s k ie
TARCZE SZLIFIERSKIE 
FRECYZ^JNE MiCfiNICZE narzędzia.

do metali i drzewa
po cenach fabrycznych, poleca:

JENERALNA REPREZENTACJA
ERNEST KRAUSE & Co
S’>ład fśbrpczny  F irm a: B e-T E -H i. Lw ó w  SródetlFa Z. 3 .

i  a, cl a  <■ <> f M  i- t.

W  myśl nowego programu ekonomicznego Rząd R. P. wstrzymał 
się od wykonania prawu poboru s ie j i 1,V emisji Spółki Akc. . .Miedy- 
miastowe Gazociągi", wobec czego pozostało- do dtyspo/T cji około 
100.000 aatuk akcji tejże emisji imiennych i i>e/!mi(fwiyy 
poza prawem poboru w  czasie jego wj .kom-wutam wpłyńcie /głusze
nia na łączna ilość około 30.000 *z0ik. Nic dtrur- pr/yT/.icGć tycnit^ 
akcji przygodnie zgładzającym sic, lecz zamierzają*; umożliwić nabycie 
ich  jak największej ilości osó b  z przyznaniem piet W'*zeńs£\v;i pier
wotnym akcjonariuszom ogłasza się dodatkową soltskrypcję na pozo- 
stałc akcje

SK I A K C . M IĘ D Z Y M IA S T O W E  G A Z O C IĄ G I, IV  ĘM .

Zglnszem a z  w ynzczegółn ico iem  ilości sztuk im ienaoch w zg l. bez- 
•imiennych za cenę po 0.5 z ło tego  franku w a lor, przyjm uje Bunk Naf
to w y  S. A . w e  L w o w ie , ul. Leona  Sap iehy 3, przy rów noczesnej 
w p łacie  na leży tosc i najpóźniej do 15. m arca Bu 

L w ó w , dnia 1. marca 1924.
1234 RADA ZA W IAD O W C ZA .

v Polsce s. A.
Stosownie do postanowienia Ministra Skarbu oraz Ministra Przemysłu i

Handlu ?■ dnia 1-1 grudnia ub. r. L. T). K. K55/III. ogłoszonego w  „Mouibrao 
lVvb.kim“  z ;b«a 5. stycznia br. po/. 7 pr/ystępujc Rada Zawiadowcza do pod- 
\* j ższcyiia kapitału zakładow ego /. 1 .(*>(),OUO.OW NŁp. na Mp. 3.ooo.ooo.oco 
przez wyłożenie do subskrypcji 41 NU RM) sztuk akcji wartości nominalnej i>o 5.000 
Mp. z prawem do dywidendy ™1 dnia 1. stycznia 1924 pod następującymi 
warunkŁiii:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa 
nabycia nowych akcji stosunku ied.iej nowej akcji nu jedna stara akcję.

2) Akcjonariusze cuĆąty skar-cystać Z  prawa poboru, mają w terminie 
do dni 30 od dnia niniejszego ogło-sJInia pod rygorom utraty tegó prawa 
/głosie wykonanie przysiugujśccy' im prawa poboru i jednocześnie złożyć w 
całości gotówkę ustalona przaż' Radę Zw iadow czą  cenę einh./jna w kwocie 
4 40 złotych polskich równych 4.40 franków złotych w markach polskich, po 
kursie giełdy warszawskie.; wraz z ibk  odseikaul* cjd skt.a tnr.łicjszcgo ogło
szenia i podatkiem od emisji.*?

o) Na akcje pozostałe po wykonaniu piawa poboru przyjmuje się zgło
szenia w drodze wolnej stubsArypcji Rozdziału tych akcji dokona Dyrekcja 
po zamknięciu subskrypcji według swego uznania.

Zgłoszeń na te akcie należy dokonać do dnia 15. kwietnia 1924 włącznie, 
za jednoczesneni złożenient w  całości w gotówce ceny y.tłteyjuej w wysokości 
w ustępie 2) wymienionej.

Subskrybentom, których zgłoszenia dokonane poza prawem poboru nie 
zostaną uwzględnione. Zwróci .się wpłacone kwoty w.raz z 10?» odsetkami od 
dnia wpłaty:

Akcje nowej emisji zrównane będą pod względem praw z akcjami etn K 
•z chwilą wpisania pców yższem  kalpitał-u zaMadowogo do rejestru liajidwzwe- 
go i uczestnicz; ć będą ty dywidendzie od dirua 1. stycznia 1924.

4) Zgłoszenia prawa poboru i wjpTaty na nowe akcje przyjmują: Po
wszechny Bank' Związkowy we Lwowie i Warszawie, dalej Oddziały tegoż 
Banku w Krakowie. Bielsku-Białej. Cieszynie, 'Tarnowie, Przemyślu, Drohoby- 
czu i Stanis-Lwowic, oraz Wiedeński Bank Związkowy wc WSedniu.

12.32 POWSZECHNY BANK ZWIĄZKOWY W  Polsce S. A.

; ■< '.AT

Spółfta akcyjna Wydawnicza
D Z A A 1  P R A S O W Y

W a rs za w a ; H o rte n sja  6. —  Lw ó w , C h o rą żc zy zn a  31.
EchO Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach, 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
SzCZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyryczno-polityczny w Polsce.
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemy^łowych.

Dział wydawnictw Ekonomicznych
Lwów. Zimcrowlcza 5.

S k o ro w id z  B a n k ó w  AStcjrj tych, P * i -  
e tw o w y o h  i S pó łdz ie ln i  d r e r j t o w y o h  
P a ń s t w a  P o ls k ie g o  wychodzi dwa razy 
w roku.

In fo rm a to r  g ie łd o w y  po lsk i  wychodzi raz 
w roku.

S k o ro w id z  a d r e s ó w  -te legra ficznych  za
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczt.•- 
wyeh i telegraficznych Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

Sp ił  a b o n e n tó w  s iec i  t e le fo n io *  cj 
M ało p o lsk i .

Yadenrecunr d la  O p i łe k  Akcy joye li  A/.jr
ustaw i rozuOrŁądłćń,

Tabele  w alu tow e i tow arow e. Notowania
v.o (ranku złotym i marce polskiej 11 walut 
•a latach 1914 do 1923.

Dział wydawniczy książek
Lwów, Zimorowicza S.

W o jsk o w y  k odek s  Itarny w brzmieniu obo- 
wiązującem ua całym obszarze Rzeczypospolite., 
Polskiej wraz z wszystkiem: to porz_dzoiilanu 
i ustawami dodattow. m:, I u dzież orzeczenie -u 
Najw. teauu Wojskowego — w opracowaniu 
Dra Zygmunla Rolnickiego.

J ó z e f  M i r s k i  > „De Profundis'.

Bib-jcteka tęczowa;
Nr. 1. Wacław Sieroszewski: „Ma wull a sacb Japonji*. 
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słowianie pc wojnie* 

(autoryzowany przekład Ostapa Ort wina).
3. Józef Jedlicz: „Teatr a kino*.
4. Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski*.
5. Teoao- Roosevelt: „Amerykanizm* (wstęp i 
przekład J, Mirsk;ego).

L\r. T- Karol Irzykowski: „Prolegomena do cha-
rakteiologji*.

Nr.
N r .

Nr.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
O ^ u k a rn ^ a  M a k s® d o w a  w  W a r s z a w i e ,  Hortensja 7. 
Drosk^ąr-nia P o l s k a  L w o w i e ,  Chorąźczyzna 31.
Wy koninfe wszeŁ^ije rc testy w za res cruka/stwa i f rsffiki wchodzące. “ W
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